NEURATH, 


ROK XI. 


minister spraw zagranicz- 
nicznych w rządzie Hitlera. 
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GOERING, 
minister bez teki i komisarz 
lotnictwa. 


ry chaos w Niemczech 


Nowe ofiary starć ulicznych komunistów z narodowymi socjalista mi.— 
Hitler przygotowuje się do zaciekłej kampanji wyborczej 


Jnstrufkcje Aominternu dla komunistów miemieckich. 


Berlin, 4 lutego. 

Teror w całych Niemczech w dal- 
szym ciągu szaleje. W poszczególych 
miastach trwają walki uliczne, które 
pochłaniają znaczną ilość ofiar w lu- 
dziach. 

Nocy dzisiejszej powtarzała się nie- 
ustannie strzelaniną uliczna między hit- 
ilerowcami i komunistami. 

Starcia przybierały 
ostrzejsze. 

W Berlinie zastrzelono w nocy 
2 KOMUNISTÓW, KILKU ZAŚ ODNIO- 

SŁO CIĘŻKIE RANY. 

Policja w dalszym ciągu przeprowa* 

dza aresztowania, 


formy coraz 


Berlin, 4 lutego 

Naczelny organ partii socjal - demo- 
kratycznej ,„Vorwoerts* został zawie- 
szony na trzy dni. Numer dziennika, za- 
wierający pierwszą odezwę wyborczą 
został również obłożony aresztem. W 
treści tej odezwy dopatrzono się podże- 
gania do zdrady stanu. 


Berlin. 4 lutego: 
W Głogowie po demonstracji socia- 
listycznej wywiazała się krwawa strze- 
lanina między hitlerowcami a komuni- 
stami. Aresztowano 16 hitlerowców. 
W czasię rewizji przeprowadzonej w 
lokalu hitlerowców znaleziono znaczną 
ilość broni i amunicii. Rewizje przepro- 
wadzono również w lokalach komuni- 
stycznych. 


Rewizje w lokalach 
komunistycznych. 


Berlin, 4 lutego 

Policja przeprowadziła w dalszym 
ciągu w nocy obławę w 24-ch lokalach 
partji komunistycznej, konfiskując nowe 
materjały obciążające. Składały się one 
zwłaszcza z ulotek wywrotowych, na- 
wołujących do zbrojnego powstania, 
strajku generalnego oraz żegające 
członków Reichswehry i policji do nie- 
posłuszeństwa, 


Komunistyczny tajny 
komitet trzech 


Berlin, 4 lutego 
Prasa dzisieisza donosi z Moskwy, 
że biuro zachodnio - europejskie Komin- 
ternu opracowało w związku z zarzą- 
dzeniami rządu Rzeszy przeciwko nie- 
mieckiej partii komunistycznej nowe wy 


tycziie, 


SO W 


Partia chłopska 
została utworzona we Francji 


Paryż, 4 lutego. 

(t) We Francji do tej pory nie było 
żadnej partii chłopskiej. Kilka partyj ra- 
dykalnych „reprezentowało interesy 
drobnego włościaństwa. Wczoraj odby- 
ło się w Paryżu zebranie organizacyjne 
nowotworzącej się partii chłopskiej. 
Partia ta wystąpi samodzielnie na are- 
nie politycznej iuż w naibliższym cza- 
sie. Do tej pory trudno jeszcze przewi- 
dzieć. jaką role odegrać ma nowo-utwo- 

bądź razie 
gotowość 


W każdym 
prawdopodobnie 
z blokiem lewicy. 


rzopa partia 
ze!tosi ona 
współpyra: v 


Według tych instrukcyj niemieccy 
komuniści mają rozwinąć przedewszyst 
kiem robotę nielegalną. 


Kierownictwo niemieckiej partii ko- 


munistycznej ma być podporządkowane! nie międzynarodowych 


tajnemu komitetowi trzech, który bę- 
dzie dbać przedewszystkiem o zacho 


wanie siły bojowej partii w Niemczech.' 


Przygotowania do wyborów 


Pokaz wojskowy w Berlinie 


Berlin, 4 lutego 


norowej zjawił się prezydent Hinden- 
burg w mundurze feldmarszałka w towa 
rzystwie ministra Reichswehry i szefów 


W czasie odbywających się w Berli- | armii i marynarki. Na pokazie obecnym 


zawodów hip-|był również b. kronprinz i członkowie 


picznych urządzony został pokaz woj-| gabinetu Rzeszy z wyjątkiem kancie- 


skowy. 
W specialnie przygotowanej loży ho- 


JKarodowi secjafiści mie chcą dać czasu 
przeciwnikom do obrony. 


Berlin 4 lutego. 


Partja narodowo - socjalistyczna rozpoczęła kampanję przedwyborczą. 


W obecności Hitlera odbył się w Berlinie zjazd przywódców 


stronnictwa dla ustalenia wytycznych kampanji. Referat o taktyce, technice wal 
ki wyborczej wygłosił naczelny kierownik propagandy narodowo - socjalistycz- 
nej, dr. Goebbels, zapowiadając zastosowanie wszelkich środków technicznych 


i rozporządzalnych sił. Hitler w oświadczeniu swem stwierdził, 
socjaliści muszą obecnie rozpocząć walkę pozytywną, 


narodowi 
śwałtowny 


że 
prowadząc 


rza Hitlera i ministra Hugęnberga. 

Na program złożyły się ćwiczenia od- 
działów w historycznych mundurach z 
czasów Fryderyka Welkiego. Punktem 


a |kulminacyjnym pokazów były ćwicze- 


nia współczesnych bateryi artylerii kon- 
nej Reichswehry p. n. „Pomnik niemiec- 
kiej artylerii“. Zaprzęgi wraz z działami 
wykonały w bardzo szybkim tempie sze 
reg zwrotów i dały liczne salwy z dział. 


okręgowych |Niedozwolone 


zgromadzenie 


Berlin, 4 lutego 
Zwołane przez Ligę Obrony Praw 


atak i nie dając przeciwnikom czasu do obrony. Hitler stanie osobiście do tej| Człowieka zgromadzenie pod hasłem 
walki i kandydować będzie na czele list narodowo - socjalistycznych we wszy: | „Przeciwko reakcji kulturalnej", na któ- 


stkich okręśach wyborczych. 


rem przemawiać miał znany publicysta 


Również partja centrowa podjęła przygotowania do kampanji przedwyborczej | Ossietzky, zostało przez władze zabro- 
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Pochód bezrobotnych pracowników. do sejmu. 


odbył się bez zakłócenia spoRoju. 


Warszawa, 4 lutego. 


sób, które spokojnie chodnikami prze: 


W związku z zapowiedzianym pocho- | szły w stronę sejmu. 


dem bezrobotnych pracowników umys- 


Delegacja w składzie trzech osób zło 


łowych do sejmu — w lokalu przy ulicy | żyła na ręce marszałka sejmu memorjał. 
Siennej 16 zgromadziło się około 60 o-|Policja ani razu nie interwenjowała. 


H e 


Mirzliwe posiedzenie parlamentu hiszpańskiego 


Opozycja zapowiada bezwzględną walkę z rządem 
wzrasta z każdym dniem, wzmaga się Doniosły wynalazek 


Madryt, 4 lutego 

Podczas wczorajszego posiedzenia w 
parlamencie hiszpańskim przywódca ra- 
dykałów Leroux wygłosił dłuższe prze- 
mówienie opozycyjne. 

Mówca scharakteryzowawszy anta- 
gonizm między sosialistami a radykała- 
mi zarzucał, że rząd obecny nie wzmo- 
cnił ustroju państwa, nie przeszkodził 
rozwojowi ruchu anarchistycznego na 
wsi, przyczem akcja rządu zakończyła 
się niepowodzeniem, ponieważ brako- 
wało solidarności. 


Lerroux stwierdza, że bezrobocie 


Japończycy przygotowani do nowej ofenzywy 


Niepokój na Dalekim Wschodzie 


Tokjo, 4 lutego: 

Chociaż żadna decyzia ostateczna w 
sprawie rozpoczęcia operacyj japońskich 
w okolicach Dzehol nie została jeszcze 
powzięta, obawiają się tu. że nadzieje na 
pokojowe rozwiązanię sprawy znikły 
niemal zupełnie. 

Armia japońska na półwyspie Kwan- 
Tung ma być przygotowana na wszel- 
kie ewentualności, 

Zapytany przez korespondenta Reu- 
tera jeden z miarodajnych przedstąwicie- 
li ministra wojnv zaznaczył. że armia 
japońska ięst zdecydowana rozpocząć 
działania. 


ucieczka kapitału i ziemia traci na war- 
tości. Mówca zarzuca rządowi zbytnie 
stosowanie represji wobec prasy. Brak 
sprawiedliwości wywołał roztuchy 8 
stycznia, brak tolerancji oddala od rzą- 


nione Z uzasadnieniem, że ze względu na 
obecną sytuację polityczną niema gwa- 
rancii spokojnego przebiegu obrad. 


Hitler i Papen 
kandydują do parlamentu. 


Berlin. 4 lutego. 

Prasa donosi, że wicekanclerz Papen 
podobnie jak i kanclerz Hitler  zamie- 
rzają kandydować w obecnych wybo- 
rach do Reichstagu. ; 

Papen ma być wystawiony w jednym 
z okręgów zachodnio-niemieckich jako 
czołowy kandydat listy niemiecko - naro 
dowych. 


w lotnictwie 


Budapeszt, 4 lutego. 
Z miejsmowości Sopron donoszą, że 


du osoby, dotychczas sympatyzujące z b. pilot wojskowy Biehler skonstruował 
ustrojem republikańskm. Lerroux zaata-|nowy typ samolotu bezskrzydłowego.— 
kował również rząd za brak zdolności | Skrzydła zastąpione są rurami na podo- 
przewidywania, jaki wykazał podczas | bieństwo rakiet, przez które turbinowe 
wypadków rewolucyjnych. śmigło przesysa powietrze, Samolot mo- 


Kończąc Lerroux zapowiedział, że 4 
użyje wszelkich legalnych środków, aby|że Podobno rozwinąć szybkość 1000 
lm. na godzinę. Aparat ten nadaje się 


zmusić obeciy rząd do ustąpienia. 
również i do lotów do stratosfery, aż do 
wysokości 20 klm, 


Dymisja rządu 
łotewskiego. 


Ryga, 4 lutego. 
Rządowy projekt likwidacji szkól 
mniejszościowych wniesiony do sejmu w 
dniu dzisiejszym, został w głosowaniu od 
rzucony przygniatającą większością gło- 
sów, za projektem oddano zaledwie 25 
głosów przećiwko 64. 


Tenże rozmówca zaznaczył. że ope- 
racje wojenne nie rozszerzą się praw- 
dopodobnie ani na okolice Pekinu ani 
na okolice Tien-tsinu. 


Nowe aresztowania 
w związku z aferą Kreugera. 


Sztokholm, 4 lutego. Po wyniku głosowania premjer zwo- 

Aresztowano pod zarzutem złośliwe- |łał posiedzenie rady ministrów. O godz. 

go bankructwa dyrektora Milsa Ahlsto- | 10.20 wiecz. ogłosił on w sejmie że rząd 

ema, szwagra jednego z najbliższych |podał się do. dymisji, wobec czego roz- 
współpracowników Ivara Kreugera. i poczęło się przesilenie gabinetowe, 


— p a z 


JECOROL 


mag. R, BUKOWSKIEGO 


zawierałący czynniki witaminowe 


| 
wi | 


leczy . y 
KRZYWICĘ | 
POWIEKSZENIE GRUCZOŁÓW | 
i OSŁABIENIE OGÓLNE. 

Wystrzegać się bezwattościowych 
tamiastek i naśladownictw, 


Magistrat zakupił 
ę opony samochodowe 


"Dnia 1 lutego 1933 roku odbyło się 
w ratuszu pod przewodnictwem radcy | 
miejskiego inż. Wierzchowskiego w 0-| 
becności wiceprezydenta miasta P: 
Ostrowskiego posiedzenie komisji sek- 
cii VIIL rady miasta dla zakładu czysza 
czenia miasta i miejskiej straży pożar= 
nej. 

Na posiedzeniu komisja załatwiła 
sprawę kupna gum dla taboru samocho 
dowego zakłądu czyszczenia miasta, za | 
twierdziła zamknięcia rachunkowe za: 
trzeci kwartał i preliminarze wydat- 
ków na czwarty kwartał bieżącego 9= 
kresu budżetowego zakładu cz”szcże= 

ja miasta i miejskiej straży pożarnej 
Otaz zatwietdzjła szereg spraw £)Spo- 
darczych, dotyczących prowadzenia za 
kladów. 


Nagły zgon | 

Przed dómem przy ul. Grodzkiej 13, | 
zemdlał nagle 72-letni Adolf Daltenbaum ! 
Przed przybyciem pogotowia Dalten= | 
baum zmarł. — Zwłoki odstawiono do 
mieszkania zadek: 

Podczas prania bielizny zmarła nagle 
w.domu przy ul. Basztowej 15, 76-letnia 
praczka, Marja Kurtyk. Zwłoki odwie- 
ziono: do zakładu medycyny sądowej. 


Echa włamania 


do związku turystycznego 


Jak już donosiliśmy, policja arcszto* 
wała Szczęsnego Wróbla, podejrzanego 
o dokonanie włamania do polskiego zw. 
turystycznego. Obecnie po przeprowa: 
dzeniu dochodzenia, Wróbel został zwol 
niony z aresztu, 


i 


! REPERTUAR TEATRÓW. 

TEATR. M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
„ O godzinie 15.30 „Manjusz", o godzinie 20 
„Tentr Kaliny", 


: TEATR DOMU ŻOŁNIERZA, 
„ O godz 13,30: „Krakowiacy i Górale“, 
O godz. 19.30: „Hiszpańska Mucha, 


REPERTUAR KIN, 
AD Ja: — „Trade Hory. 
APÓLLO eńtów" (w rol. gł. Li- 
selte Lawoin). 


; = „Hotel st 

ATLANTIC: — „Bezdomni“ 

(Droga w życie) (Sowkino, reż. Mikołaj Ekk) 
EAGATELA: — „Bezdomni“. 
„(Droga w życie), (Sowkino, reż Mikołaj Ekk) 
MUZEUM: = „Dzwonnik z Notre Dame“. 

(w roli gt. Lon Chaney), 
PROMIEŃ: — „Parada miłości”, 

(w roli gł, Maurice Chevalier, Jeanette Mac 

Donald), 
SŁOŃCE: — „Bezimienni bohaterowie" (w rol 

t Brodzisz, Bodo, Jaracz, Bogda). 

ŚWIT: — „Hatka“, z Ladisem po! 
SZTUKA: — „Raj podlotków'* (Anny Ondra). 
UCGIECHA: — „10 proc, dla mnie, 
3 (rukawski, Mankiewiczówna), 
WANDA: — „10 proc dla mnie, 
(Krukowski, Mankiewiczówna). 


% 

ZŁOTA SALA — przy ul. Straszewskiego o gò- 
dzin'e .15-ej „Oblężenie Zbaraża 

SALA TEATRALNA Zw, Młodzieży Rekodzieł | 

` przy ul. Skarbowej: ó godz, 20.ej „Wieczór | 

Leona Wyrwicza*, i 


EXPRESS 


ADRES TELEGRAFICZNY: „Express Tigstrowany”, Kraków, 


Jak stragi 


„KRAKOWSKI 


ADMINISTRACJA (i męczedaży piema) 


e—a 


CENTRALNY ODDZIAŁ REDAKCYJNY I ADMINISTRACYJNY DLA CAŁEJ MAŁOPOLSKI: KRAKÓW, UL. PIJARSKA 4. 
TELEFONY: REDAKCJA Nr, 171-50, ADMINISTRACJA Nr. 165-00. — 
REDAKCJA przyjmuje intergsantów od 11—] przed południem i od 5—7 wieczorem 


fi 


eratowy. 


i MAŁOP 


od 6 rano — | w pojud, i od 4—] wieczorem. 
od 9 rano — | w potud. i od 4—7 wieczorem 


KONTO P.K.O. Oddziniu krakowskiego, Kraków 411-700 _ 


OLSKI 


Wstrząsający list do kochanki. — W smoking 
na podwórzu więziennym. — Ostatnie chwiie 
przed egzekucją. — Strzełaicie! 


Jak już domosil/śiny, wczoraj roz- 
strzelany ztstał Jan Kosiorek, który Za- 
mordował męża kochanki, Wróblo= ; 
wej, oraz bezrobotnego FHołosta, celem 
zdobycia jego dokumentów, | 


w zabójstwie męża. 

Kosiorek w liście tym przebaczał ko* 
chance €raz zalecał jej, by się popra- 
wilæ gdyż ma już na suniieniu 


TRZY ŻYCIA LUDZKIE A MIANOWI- | 


O godz. 6 przybył do więzienia od- 
dział egzekucyjiy, kifry Gdprav . dzi 
Kosiórka na podwórze w:qzleaia, na któ: 
rem znajduje się plac straceń. 

Prokurator odczytał jeszcze wyrok 


W nlezwykiy sposób spędził skaza- | CIE MĘŻA, HULOSTY ORAZ JEGO — ja tymczasem Kosiorek odrzucił czapkę, 


niec ostatnie godziny swego życia. 
Wiadomość o odrzuceniu przez Pre- | 

zydenta Rzplitej podania o ułaskawienie | 

go —" 

PRZYJAŁ KOSIOREK ZE SPOKOJEM. | 


Przez cały dziesi miał świetny ape- | 
tyt. Zjadł dobry obiad i kolację, oraz, 
przed egzekucją — śniadanie. | 

Przez całą noc grał z dozorcami w | 
karty i palit papierosy, Napisał on listy | 
dò rodziców I do Wróblowej, odsładu- 
jącej w więzieniu karę za współudział 


KOSIORKA. 

Skazaniec był przez cały czas w do- 
brym humorze, Pożepuai się z tówarzy* 
szami więzienia, mówiąc iim, że nie idzie 
do sądu cywilnego, jak myśleli, lecz do 
Boga. 

— Wyrok śmierci mi się należy — 
Oświadczył — Gdybym dłużej żył I wy- 
szedł z więzienia, nie wiadomo, cobym 
jeszcze nabrolł złego. 

Skazaniec ubrany był w smoking, 
który mu pozostawienńa, ponieważ zo- 
stał wydalony z w*jska. 


poczemm odważnie stanął przy słupku, 


NIE POZWOLIŁ SIE SKRĘPOWAĆ 
ANI ZAKRYĆ OCZU. 


Ukląki. odchylił poły smokingu i za- 
wołał do żołnierzy: 

— STRZELAJCIE! 

Padła salwa- 

Trafory w głowę bandyta padł na 
Ziemie: Lekarz stwierdził Śmierć. 

Ciało włożono do trumny, zbitej z 
„tleociesanych desek | odwieziono na 
cmentarz, 


Po 14 latach przyznał sie do napadu 


i səm oddał Się w rere sprawiedliwości. — Włamywacz 
z „sumieniem stanął przed sądem przysęgłych, który 
wydał wyrok uniew 'nniający 


We wsi Skrzynka koło Dobrzycć, do w ręku miał każdy z nich kij, a jeden Gradkowej wyciągnęli z pościeli 600 ko 


końano w nocy ż 24 na 25 maja 1919 r. 
rabunku. Do chaty zamożnej gospodyni | 


rewolwer, 3 
W izbie znajdowały się wówczas: 


ron a Orlikowej ze spódnicv 400 koron. 
Na usjlne prośby Orlikowej zwrócili 


Anny Gizowej, dostało się przez wybi- Gizowa, jei matka, Katarzyna Gradko- jej 100 koron, Bargielowej zabrali rów- 
cje szyby w oknie 9 parobczaków z,wa, komorpica — Katarzyna Orlikowa, nież z torby 80 kor, 


miejscowej i Sąsiednie) gminy, Napast 
ricy, którym pomagał również pozosta | 


jacy w izbje dla ochrony przed eweń- iac jm zachować spo 


oraz służąca — Teresa Bargilel, 


. Rabusie stanęli koło kobiet, nakazu. 
kój.a tymczasem nej 


Bandyci udali się następnie do Ś5i- 
żarmi, skąd skradli słoninę i sadło tacz- 
wartości 2000 koron. poczem wm- 


tualnymi napasttiikami, Stanisław Süs, dwuch z fiich różbiło skrzynię Gizowej, kneli. 


a 


mieli przewiązane chustkami twarze, 
EP E ER a EAS, y s Ia E A TA FEER 


OES 


z której wyjeli 1580 koron austriackie 


Sprawa Reicherta i Dudziaka 


jutro rozpoczyna się w sądzie apelacyjnym w Krakowie 


Sensacyjna rozprawa przeciwko Eu- 
genjuszowi Reichertowi i wspólnikowi 
jego Janowi Dudziakowi, oskarżonym o 
podpalenie magazynu mebli, celem uzy- 
skania premji asekuracyjnej, odbędzie 
się jutro t. j w poniedziałek, przed są“ 
dem przysięgłych w Krakowie. 

Że względu na to, że główny oskar- 


Kradzież 


Wincenty Rzepa, zam. przy ul. Kas- 
prówicza, w czasie załatwiania intere- 


| 
| 


sów w sklepie miejsk. elektrowni, stwier |” 


żony jest kapitanem rezerwy oraz że po 
przednio sąd przysięgłych obu uniewin* 
nił, jako też ze względu na to, że obec- 
nie obu bronić będą adwokaci: dr. 
Aschenbrener i poprzedni obrońca, adw. 
Szurlej z Warszawy, sprawa ta wzbudzi- 
ła powszechne zainteresowanie. 


Ceny targowe 


i 


Po pewnym czasie Sjedmiu rabu- 
siów ujęto i skazano po 3 lata ciężkiego 
wiezienia. W międzyczasie 2-ch spraw - 
ców zmarło, a jeden Franciszek Gaca, 
z dowodem osobistym przerobionym na 


nazwisko Gala ucjekł i ukrywał się 
Przed policją przez 12 lat. 
Przez teñ (zas służył pod  fatszy- 


wem nazwiskiem w wojsku, został ra- 
(niony na froncie bolszewickim, poczem 
osiadł w Kieieckjem. gdzie ożenił sių- 
Mimo, iż Gaca vel Gala żył i praco- 
wał spokojnie, dręczony wyrzutami su- 
mienia zgłosił się w sierpniu ubieg?. ro- 
ku na posterunek P. P, i przyznał się 
do udziału w napadzie z przed 14 laty 
W listopadzie ub. r. stanął on przed Są- 
cem Przysięgłych w Krakowie. Wer- 


W piątek, dnia 3 lutegó 1933 roku na olucach Gykt przysięgłych zaprzeczył wówczas 
targowych w Krakowie notowana następujące winie oskarżonego, wobeć czego try- 


yi 
Mleko niezbierane litr 0,-0—0,23 zł, śŚmie- 


|burał werdyk: zawiesił i poeci pont- 


dził, że jakiś złodziej wyciął mu żyletką | tanka słodka litr 0.50—0.60 zł, śmietana kwaśna wne przeprowadzenie rozprawy przed 


z kieszeni portfel, zawierający 70 zł. 


Rozjuszony wół 
W czasie uboju bydła, wół kopnął w | 


lendra. Holender padł na ziemię nieprzy 
tomny. Pogotowie odwiozło go w stanie 
ciężkim do szpitala. 


Podrzutek 


Wczoraj, około godz. 3-ej jakaś ko- 
ieta porzuciła w bramie domu przy ul. 
Krakowskiej 41, dziecko płci żeńskiej w 
wieku około trzech lat, Dziecko policjant 
oddał do żłobka, a za matką wszczęto 
poszukiwania. 

WYSTAWA DROBIU. 

Wystawa drobiu, gołębi, królików, 
tyb i psów otwarta będzie jeszcze do 
poniedziałku 6 b. m. włącznie, że wzęlę- 
du na tfczne zgłoszenia wycieczek z wo- 
jewództwa śląskiego i kieleckiego. 


MUZYKA KOŚCIELN 
W odnowlonym już kościele garnizonowym 
św, Agnieszki w niedzielę dnia 5 lutego b. r. o 
godz. 12-ej artystka opery p. L. Jaworzyńska — 
śpiew. Prof. Wł Kozłowski — skrzypce, W. 
Prof, Z, Łakocimska — organy — wykonają sze« 
rez utworów religijnych, 


_—_— A z e a 


litr 11,20 
sło deserowe 1 kg. 8 zł, masło zwyczajds 1 kg. 
250—260 zł, jaja świeże szt. 0.10—0.12 zł, 
Ziemniaki 1 kg. 0.08—0.10 zt., buraki ćwikło- 
we 1 kg. 0.10—0.12 żł., marchew I kg. 0.13—-0.20 


; cebula 1 kg. 0.20—0.25 zł., pietruszka 1 kg. 0.18— 
bok 40-letniego rzeźnika, Markusa Ho. 0.20 zł, selety 0.20—0.25 zł., włoszczyzna świe=| 


ża 0,20—0.25 zł. 
Jabłka 1 kg. 0.80—1.60 zł. 
Karp żywy 1 kg. 2,20 zł., szczupak 1 kg, 3—4 


w 
zł, lin 1 ke 2—250 zł, brzany, leszcze 1 kg. 
3—3.50 zł. Świnki 1 kg. 2.50 zł.. wiślane drobne 
i średnie 1 kg. 1.20—1.60 zł. 

Kury szt. 2.50—4,50 zł, g$ żywa szt. 6—8 zł 
ges bita szt. 6—7.50 zł, indyczki, indyki 5—11 zi 
KWępŻanwzn AA miSg. 

Rynek A-B „Pod Białym Orłem“ tel. 
125-74, ul. Łobzowska 6, „Apteka* tel. 
173-36, ul. Grzerórzecka 9, „Pod św. 
Kingą”, tel. 138-57, ul, Długa 4, „Pod 
Złotym Lwem“ telefon 102-92, ul. Kra- 
kowska 19, „Pod Murzynem”* telefon 
101-231, Rynek 18, „Pod Złotą Głową" 
tel. 131-72, ul. Rętoryska t, „Pod Trze- 
ma Kórónami' tel. 130-72, ul. Lubicz 7, 
„Trzternasta* tel. 121-82, ul. Stradoin 
6, „APieką* tel. 121-35, ul. Karmelicka 
9, „Królowej Jadwigi" teh 123-83. w 
Podgórzu; Plac Zgody 18, „Pod Orlem“ 
tel. 165-54, ul. Kalwaryjska 27, „Pod 
Hygeą“ tel, 147-06. 


zł, ser zwyczalny 0.60—0.80 z}, ma- najbliższą kadenci 


sędziów przyśic- ` 
łych. 

Wczoraj odbyła się ponownie roz- 
/Ptawa przeciwko ‘Gacy o udział W po- 
wyższym rabunku. Przyznał się ón ze 
skruchą do czynu, Opisując przebieg zaje 
|śela. Świadkowie zeznawali przeważnie 
chaotycznie. 
| Po odczytaniu zeznań świadków nie- 
jobecnych przemawiali prokurator dr. 
Stawarski 1 obrońca adw. dr. Hollaer- 
der. poczem ława przysięzłych udała sie 
|naradę. Trybunał wydał 10 głosami 
werdykt uniewinniający wêbec czego 
sąd nniesvtnnił Gace. 

ZAKOŃCZENIE KURSU KOSMETYGZNEGO. 

Dila 24 stycznia 1933 zakończony został 1-Szv 
na terenie Małopolski cztero miesięczny Kurs 
kosmetyczny w Krakowie przy ul. Sławkowe 
, skłej 30. 
| Po złożeniu egzaminu, 17 absolwentów uży- 
skato dyplom uprawniający do samodzielnera 
„prowadzenia zakładu kosmetycznego na obsza: 

calej Rzecgaypospolitej Polskiej, 


rzo 
o Z drzeżome m asy) E sdf © 
> RZ 
ARWIZYTOROW 
üo działu ogłoszeń naszego dziennika, za Wwy- 
nagródzewem prowizyjnem poszukujemy. Zelo- 


żenią tylka wokwaViikowańych sił todz. ad 
al «l$:9]' przeón „w Administracji „Fxpressu 
liustrowanewa . Kraków, ul Pijarska L. 4, 


ŁRPRESY 


Bunt marynarzy 
na Jawie 


Amsterdam 4 lutego. 

Po odmowie posłuszeństwa załogi 
europejskiej na dolenderskich okrętach 
wojennych. stacjonowanych na wvsnie 
Jawa: donOszą © nowej odmowie wyko- 
nania rozkazów ze strony załogi, złóżo* 
nej z 425 marvnarzy tubylców. 
| Całą załogę aresztowano ! osadzono 
„w Obozie kOncentracvinynte 
| Wobec niepewnych nastrojów reszty 
załóg. dowódca garnizonu otrzymał roz- 
kaz przygotowania dwu kompanii do 
marszu na Surabaja. 


UZNANE 


CENY za NAJNIŻSZE 
ED CERTAIN Rn) Lin 


| 250 tollć na bieliznę _ 

|| 285kra'owa georgette 

K 330 krzjowy mongol 
469 tafta fleur 


o 
velour pané q22 


cr. georgette A70 
czysty jedw. U= Białogród. 4 lutego. 

(t) Wczoraj aresztowany został przv- 
wódca mahometów Spahó pad  zarzu- 
tem rozpowszechniana fałszywych 
wiadomości o sytuacji politycznej Í eko- 
nomicznej Jugosławii. Ssaho został ska- 
zany na 20 dni aresztu. Również drugi 
przywódca chłopskiej bartji króackiej 
M dr. Macek skazany został na karę a* 
A resztu za, rozsiewąnie  alarmujących 
wiadomości 


wsłna modna 


wełna frisé (500 jedna 


si 


580 wełna 140 sz. 


TOURKEL 


KRAKÓW, FLORJAGSKA 22. 


rw 


Wszyscy bezrobotni będą zatrudnieni 
Rząd opracował już projekt dekretu o Funduszu Pracy, który zastąpi 
dotychczasowe zapomogi i zasiłki żywnościowe, 


Wszyscy pracujący będą opodatkowani 


w ten sposób możność zarobkowania 
i nie będą musieli przyjnować jałmuż- 
ny w postaci bezpłatnych obiadów i de- 
putatów żywnościowych. Pierwszeń- 


(0) Funduszowi pomocy bezrobot- sokości, w stosunku do podatku docho- 
nym, który został utworzony dla pro- dowego. Tak samo w stosunku do podat 
wadzenia doraźnej akcji żywnościawcj ku dochodowego ustalone będą podatki 
wśród bezrobotnych, nie był sądzony ua Fundusz Pracy u kupców i przemy- 
długi żywot. Po kilkunastu miesiącach słowców. stwo będą mieli oczywiście tacy bez- 
jego istnienia stwierdzono, Że nie daje Jak już zaznaczyliśmy opłaty te bę-jrobotni, którzy nie pobierają zasiłków 
on pożądanych rezultatów. Bezrovotni dą niewielkie, w sumie jednak dadzą w Funduszu bezrobocia. względnie za- 
otrzymywali wprawdzie pomos w po- bardzo poważne dochody, które lącz-;siłki swoje wyczerpali. Tylko ci bez 
staci bezpłalnych obiadów i racji żyw- nie z dotychczasowymi wpływami unio robotni, który są niezdolni do pracy, a 
nościowych oraz węglowych. ale po- żliwią zebranie sum, koniecznych napro nie maią żadnych źródeł dochodu, będą 
chłaniało to nieproduktywnie zbyt wy- wadzenie robót publicznych. Nadto do korzystali z bezpłatnych kuchen i racji 
sokie sumy. I dlatego postanowiono ca- dyspozycji Funduszu Pracy skarb pań-|żywnościowych. Jest to jednak mini- 
łą tę pomoc zreformować i to jaknaj- stwa przekazywać będzie spłacone w |malny odsetek. 
śpieszniej. | | naturze podątki, | Bezpośrednio po uchwaleniu dekre- 

Na fundusz pomocy bezrobotaym! Te pieniądze przeznaczone będą na ty opracowany zostanie pierwszy plan 
składa się całe społeczeństwo. Wszy- robociznę. Natomiast te fundusze. które robót publicznych. które zostana pod- 
sty bez wyjątku wpłacają pewne kwo- rząd asvgnuje rok rocznie na prowadze jete już od I kwietnia. 
ty bądź dobrowolnie, bądź przyjmuso- nie robót publicznych. częściowo użyte 
wo. przy rachunkach za elektryczność, będą na robociznę, a częściowo ma za- x : 
za gaz. przy kupnie żarówek. przy uczę kup materiałów, koniecznych do pro- Fiothąją Mieszanka Angielska ZŁ. 20.— 
szczaniu do lokali restauracyjnych i do wadzenia robót. | 
kin. Słusznem tedy wydawało się. aby| Przy robotach publicznych zatrud-; NJ JAWORNICKI 
społeczeństwo miało jakąś korzyść z mieni będą, w miarę ich rozszerzania, „s 
tego funduszu, by nie był on obracany sie, wszvscv kezrohotni. Uzvskaja oni Kraków, RYNEK GŁ. 44 
tylko na filantropiiną pomoc, która wiel GEZER AEI ASENA ET a EEEN aa 


kich rezultatów nie daje. Hindenburg proponował 


Miast zasiłków za nic, postanowio= 
laby powrócił do Niemiec. — Sym 


no dawać zasiłki za pracę. Jak donio- 
sły denesze. rzad przygotował już 
dekret o Funduszu pomocy, 
który zastąpi dotychczasowy fundusz 
pomocy dla bezrobotnych. W myśl tego | 
dekretu. obecny fundusz ma być zlikwi-) i 
dowanyv z dniem | kwietnia. Na jego Paryż, 4 lutego. | mowi, by przybył do Niemiec i zamiesz 
miejsce utworzony będzie fundusz pra- Wysłannik „Le Petit Journal“ Mar- kał w jednym z zamków w pobliżu 
cy, który będzie miał za zadanie dać tel rozmawiał w Doorn z pewną wybit- Hamburga. 
bezrobotnym pracę, zatrudnić ich przy ną osobistością z najbliższego otocze-| Na uwagę Martela, że rząd, na czele 
planowych i celowych robotach publi- nia b. cesarza niemieckiego. Wi 
cznych. Chodzi o to bowiem, aby nie,nie zanucrza powrócić do Niemiec —|być może. wstępem do odbudowy mo- 
tylko bezrobotni skorzystali z tei akcji. | zapewnia wspomniana osabistość. Wszy |narchii, oficer odpowiedział, iż nie mo- 
otrzymując pewne utrzymanie, ale by stko. co powiedziano lub kolportowańo że mu o tem udzielić żadnych infortna- 
całe społeczeństwo miało jakiś poży-|w tej sprawie, jest fałszvwe. Niemiec |cyj. stwierdza jedynie. iż cesarz odnosi 
tek z wydatkowania tych pieniedzy. yrzypomina. że 27 stycznia 1930 r. z|się z wielką sympatja do tego ruchu. 
Pożytek ten bedzie widoczny, gdy | okazii rocznicy urodzin cesarza oświadj Wilhelm JI był pierwszym monarchą 
poprawi się stan naszych dróg. gdy za- czył on delegacji monarchistycznej, |społecznnikiem w Europie. Nie związał 
lesione. będą nieużytki, osuszone hłota. przybyłei specjalnie z Berlina w celu on losu monarchji z kapitalizmem. 
przeprowadzone nowe arterje komuni- złożenia mu gratulacji „że nie wróci do Od r. 1900 cesarz przeprowadził po 
kacyjne. A plan tych robót jest tak po- Niemiec. dopóki jego lud wyraźnie tegoi ważne reformy społeczne. Jakże więc 
miyślany. że wszystkie te inwestycje nie zażąda”. Między społeczeństwem | mógłby odmówić swej aprobaty regi- 
bedzie można przeprowadzić w bardzo niemieckiem a cesarzem istnieje głębo- |me'owi. wvznającemu jego idee. Lecz 
łatwy sposób. 'kie nieporozumienie. Wilhelm Il praco-|cesarz nie należy do żadnej partii. Mo- 
W pierwszym rzędzie powiększone wał przez 30 lat niestrudzenie nad zbu- |narcha z łaski Bożej pozostaje ponad 
będa dochody Funduszu. Opierać się dowaniem wielkości Niemiec. Robntni-| partjami politycznemi. 
one będą nie tylko na wpływach dotych cy byli lepiej opłacani za czasów pano- A jednak istnieją tajne rozmowy, 
czasowych. które utrzymane będa w wania cesarza. aniżeli po wojnie pod; podróże książąt i innych osobistości, 
całej rozciagłości, ale wprowadzone regimem marksowskim. Jako zapłatę | stwierdza dziennikarz francuski. 
boda nadto snecialne opłaty od wszyst- ten sam lud 9 stycznia 1918 r. potrafił — Tak. odpowiada oficer niemiecki, 
kich kategorii mieszkańców, którzy ma zażądać odejścia cesarza. Trzeba więc, | przyjeżdżają tu ksiażętą. oficerowie, pô 
ia prace -i zarabiają. Przewiduje się ażeby lud uznał swą wię publicznie. litycy. a wobec wvjatkowo ważnego 
więc stałe opodatkowanie pracowni- Marte! zatrważył, iż Wilhelm II mógł okresu. w jakim obecnie żyją Niemcy. 
ków i robotników. Podatki te bedą nie- hy powrócić do Niemłec prywatnie. na liczba przybywających do b. cesarza 
wielkie i obejmować będą tych tylko to oficer niemiecki odpowiedział stanow stałe się nawet wzmaga. 
pracowników. którzv maja stałe zaję- czo. że nie może bvć o tem mowy. A|- Nietylkn jego przyjaciele. którzy po- 
cie. ale w sumie dadzą one poważny bo Wilhelm powróci jako uznany szef | mimo wszystko pozostali mu wiern 
dochód. Następnie opodatkowane będą rodziny cesarskiej. albo nie powróci do przybywaja doń. ale nawet osabistośc! 
wolne zawnady — lekarze, adwokaci i Niemiec nigdv. Klimat w Doom jest dla|przeciwne restauracii monarchii. Przed 
inżynierowie oraz notariusze | komor- cesarza szkodliwy. Wiedział © tem pre-| tygodniem np. przykvła tu pewna wy- 
nicy. Te katesorie płacić beda podatek zvdent Hindenburg, który przed trzema bitna osabistość z kół katolickich, by 
na Fundusz Pracy w procentowej wy- laty zaproponował cesarzowi Wilhel- zapewnić cesarza, że nawet centrum nie 


Nowoczesny Sys - 
L4 . Y 
badania środków żywności 
jest przyczyną coraz to bardziej wzrastającego po- 
pytu na Norweski tran wątrobiany, przekonano się 
bowiem, że Norweski tran zawiera nietylko nie- 
stwierdzoną nigdzie dotad najwyższą ilość witamin 


Ihelm II którego stanęli Hitler i Hugenberg jest. 


stem 


stek witamin A. í 200 do 250 jednostek 


witamin D, na I gram), ale też ilość jodu wystar- 
czającą. by żapobiec tworzeniu się choroby wola, 


TRAN NORWESKI 


EAT" 


'Chciał zastrzelić 


zule Pogorzelską 


Warszawa, 4 lutego. 

W nowym kabarecie nocnym „Paras 
dis* przy ul. Nowy Świat 3 wynikła 
wczoraj w nocy niezwykła awantura. 

Do lokalu przybyła w towarzystwie 
kilku kolegów scenicznych, popularna 
artystka rewjowa p. Zula Pogorzelska. 

Towarzystwo zajęło oddzielną lożę. 

W pewnej chwili z sąsiedniego stoli- 
ka podniósł się jakiś mocno pijany ie 
gomość, który na chwiejnych nogach 
zbliżył się do p. Pogorzelskiej, zapra- 
jąc ją do tańca, wołał: 

„Musi pani tańczyć ze mną, bo ina- 
czej zastrzelę”. 

Przy tych słowach pliany gość sięg* 
nął ręką po rewolwer. W sprawę wdał 
się właściciel lokalu, który w ten spór 
sób chciał zlikwidować zajście, że zAr 
czął namawiać artystkę, ażeby zatar« 
czyła z pijakiem. 

Awantura wywołała zrozumiałą kón- 
sternację: ponieważ sytuacja zaogniała 
się, a pilany gość nie przestawał grozić 
rewolwerem, zawiadomiono wkońcu te= 
lefonicznie komende miasta i wkrótce 
przybył patrol z komendy. który awan- 
turujacego się gościa usunął z lokalu 1 

odnrowadził do aresztu. 


i 


Wilhelmowi, 


patje ekskajzera 


dla rządu Hitlsra. 


| jest już republikańskie. 

W tem miejscu oficer uznał, że po- 
wiedział za dużo i przerwał rozmowę z 
dziennikarzem francuskim, zaznaczając, 
iż nie ma prawa mówić więcej. Dodał 
-on tylko na zakończenie. że Wilhelm nie 
przyśpiesza biegu wypadków, odwrot 
nie pragnie on, ażeby ewolucja w Niem 
czech dokonała się w „harmoniji I żeby 
odbudowa monarchii nie miała charak- 
teru prowokacyjrego, lecz była logicz= 
nem dziełem uzdrowienia narodowego. 

Dziennikarz francuski kończy swój 
wywiad pytaniem: „Czyż można ufać 
tym słowom?". 

1 

GERTETERNEDOTUCZRY NA TEE AE AEV | 
| Cierpienia wątroby leczy Naturalną 
Sól Morszyrńska. Gen. Repr. Dr. K 
Wenda, Warszawa, Krak. Przedm. «5. 
|<) O WACOM. PETRO R WAG EAC YJ 


| Znany wydawca Ullstein 


| ranny w katastrofie samocho- 
dowej 


Berlin, 4 lutego, 

(t) Samochód: w którym jechał zna- 
my wydawca niemieck! Heinz Ullstein, 
zarzucił i wpadł na zaporę kolejową. 
listen odniósł lekkle rany, natomiast 
współtowarzysz podróży artysta ma- 
larz Artur Krüger doznał wstrząsu 
mózgu i został w stanie beznadziejnym 


przewieziony do szpitala. Samochód ue -~ 


lieg? zupełnemu zniszczeniu: 


- SETKI podziękowań 


© RE KN M hy | 

NJATURY 
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j 
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Coś dia każdego... | 


W przedziale drugiej klasy pociągu Kraków 
— Warszawa siedzą dwaj panowie 

Do Koluszek milczenie. Zunpełna cisza. Przy 
Rogowie jedca z nich zwraca się do drugiego: 


że my się Znamy. 

— Możliwe. 
przypominam sobłe.. 

— Czy nię był pan przypadkiem w zeszłym 
tygodniu w Łodzi?.„ 

— Nigdy jeszcze nio bylem w Łodzi. 

— Ja też nlc.. W takim razie to pewnie byli 
dwaj zupełule inol panowie... 

.«%* 

„lpower z żoną | SWZ synkiem, Mońklem, 
wycuigrował de Amerykl. Jedzłe właśnie okre 
tem. Pogoda Jest śliczna. Lipower, żona I Mo- 
nick stola na pokładzie, 

Nagle Lipowerowa zwraca silę do męża: 

— Słuchaj, gdyby okręt zaczął tonąć, kogy 
zacząlbyś ratować pierwszegos — Mońka, czy | 


mnl0?.m 

— Mnie! 

z 

Mayer I Lipower sicdzą w nocnym lokalu. 
Ruch, gwar, tumnit, 

Mayer zamyśla się głęboko. Wreszcie zwra- 
ca się do przylaclela: 

— Mówi się o kryzysłeę © nędzy, a patrz 
pan... W lokalach nocnych pelno! 

Na to Lipower 

— Czego się pan dziwi?1., Kto przy dzislej- 
szych zuariwienlach może Spać P.. 


Giełda zbożowa, 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy zba- 
Żowo-towarowej w Warszawie ogólny | 
obrót wynosił 2.162 lony, w tem żyła. 
370 ton, Notowano za 100 klg. parytet) 
wagon Warszawa, w handlu hurlowytn, 
w ładunkach wagonowych: żyło lszy 


standart 1673 m17, 2-gi standart 1650 Ją, 5040.4w venani a 


—16.75, pszenica jara czerwona szkli la 
28.75—29.25, pszenica jednolita 28.25-- 
28,75, -pszenica zbierana  27.25—27./75, 
owies jednolity 16—17, owies zbierany 
14—15, jęczmień na kaszę 15.25—15.75, 
jęczmień browarny 16.50—17.50, gryka 
15.50—16.50, proso 17—18, groch polny 
jadalny z workiem 22—24, groch Victa- 
ria z workiem 25—30, wyka 14.50-—15, 
peluszka 13.50—14, seradela podwójnie 
czyszczona 12—13, łubin niebieski 7.50-- 
8, rzepak zimowy 46—49, siemie Iniane 
38—40, koniczyna czerwona surowa bez 
grubej kanianki 90—110, koniczyna cze! 
wona bez kanianki o czystości 97 proc 
110—125, koniczyna biala surowa 75— 
100, koniczyna biała bez kanianki o czy 
stości 97 proc. 100 —140, mąka pszenna 
luksusowa 47—52, mąka pszenna 46 
42—47, mąka żylnia pyllowa I-szy gat. 
27—30, mąka żytnia silkowa i LATOS | 
22—23, olręby pszenne szale 10.50—11, 
otręby pszenne średnie 10—10.50, olrę- 
by żytnie 8—9, kuchy lniane 19.50-—20, 
kuchy rzepakowe 15.50—16, kuchy slo- 
necznikowe 15—16, 


©€63900900000000000800006000803 
:Palais-Flank: 8. 


Katowice, Mickiewicza 22. 


MAJWYTWORNIEJYZARZYTAGAACJA 


stolicy Śląska 
pod fachowem kierownictwem W. Raresa í 


Znakomita kuchnia polsko-iran= 
<uska. Koncert dancing. Smaczne 
obiady i kolacje, menu. Ceny niskie 


Darmo straszak U.P.N. 2341 (bez 
M) zezw.) 150 naboi wysyłamy dla 
zamawiających zczaręk'z franc. 
złota szwajc. syst „Ankier* z 
wiecznem szkłem i 10-ietnią 
ywarancją za zł. 6.25, lepszy 
wi gatunek 8.75, 10.—, kryty z 3-tna 
ALA kopertami 12.—, 15—, extra pla- 
ski na kamieniach 14.—, 16.—. 
na rękę damski lub meski 11.50, 
14—, 16.—, Ala 8-dniuwy i0.—, 
12—. Adresować: 
DOM ZEGARKÓW SZWAJCARSKICH KATZ, 
WARSZAWA, skrz. poczt. 592-L. 


otrzymał za spelnienie 
przepowiedni Astrolog Frimel, Kraków. Krubni- 
cza 16, m, 3 


<HSSRTŁSF 


WINA oryginalne prawdziwe gronowe 


Najniższe ceny — najwyższe gatunki w Polsce. 


Węrierskie deserowe 1 zł. 2.35; Deserowe śpec. gatunek » 3.75 
Tokaj wytrawny z r. 1924 „ 790! Graves francuskie 2 » 3.40 
Węzierskie slłołowe > woda © wdał Nate Barsa « zda « w SA51 
Tokaj Hegyaljaj z r. 1924 . . a + a 3.90| Sauternes  dMiadę wą +07. Sdęzi 
Tokai S$zamorodni z r. 1920 . » „350|Flabt.- SaułerneSs. « « z « s 8 ju 4.50 
lokaj Szechenyi Extra o .„ . a AJSPORADKE Barrun o 2 +» 2 « «a «e aioi] 
Tokaj Maślacz z r. 1924 , s a „ 3.90] Médoc (czerwone wytrwane) . . - «43.75 
Tokaj ASZU 5 put, 1917 r.. > „ 490| St. Julien e „wy T I ly, AAE 
Tokai Mszalny z r. 1920 „ . . „ 450| Malaga oryginal. hiszp: « « + «+ « „405 
Purmińt 4 > o NNG PE 4 „ 3:90 | Porto rj 0 — „MERINO DA OK: 
Siebenbirger Furmint D OAA MAAUA 0 dE) e wy dm tal w, ATS 
Riesling Cabinet z r. 1928 RKUWIISCEMIE KIESZEN. | 4 eT 1R 4.75 | 
Węgierskie półsłodkie „ 2.45] Vermouth Martinazi n =| 
Erlauer czerwone wytrawne „ 390] Reńskie 2 9 6, „ 425 
Węgierskie czerwone deserowe „ 395| Muszkatołowe wa IĄMME: w 4.50 
Somlauer RA = Tarragona , . ra n 1.50 


odpowiada drugi — Nie „WiN-MONOPOLE" KRAKów, 


Zlecenia ną prowincję uskuteczniamy odwrotnie. 


petna 


E BSA Ak 
NAJWIĘKSZY SKŁAD WIN W POLSCE. 
Fiorjańska L.35 — Marka 20 
Telelefon 173-76 j 


Cenniki bezpłatnie. 
gwarancję. 


Na nasze wina da,emy 
JU-2 


O wszystkiem potrochu... 


Prowincja słabo odwiedza stolicę...— Małżeństwa w Polsce. — 
Propaganda antyalkoholowa —W uzdrowiskach 
polskich tanieje! 


Doniedawna jeszcze przyjezdni z pro- 
wincji stanowili w stolicy pożądany 
element, który zostawiał trochę grosza 
w lokalach rozrywkowych, sklepach 
itd. Byli to przeważnie przyjezdni z 
Łodzi, Krakowa, Katowic, Poznania i 
innych większych miast. Obecnie na- 
pływ „gości z prowincji“ zmalał kolo- 
salmie. Mieszkańcy prowincji coraz 
mniej przyjeżdżają do Warszawy, co 
odbiło się niekorzystnie na budżecie 
warszawskich teatrów i lokali rozryw= 

kowych /, 
Wskutek krvzysu łączność między sto- 
lica a prowincją niknie przynajmniej w 
dziedzinie handlowej. 
+s 

W- ciagu ostatniego kwartału ubieg- 
lego roku zawarto w Polsce agółem — 
58.180 związków małżeńskich. Z tej 
liczby na 
małżeństwa rzymsko - katolickie przy- 

pada 36:787 związków, 
małżeństw wyznania mojżeszowego by- 
ewąumielickiego, 1588 
stosunkowo liczba  mał- 


KALDA 


Naiwieksza 


jeżeli regularnie 


CHOROBE 


| żeństw przypada na wyznanie ewan 
gielickie. 
zę 


* 
Polska Liga  Przeciwalkoholowa 
przystępuje do organizowania szerszej 
propagandy 
„na terenie całego państwa. Obecnie! 
Liga urządza Tydzień przeciwalkoholo- 
wy na terenie Lwowa. Propaganda ta 
obejmie również inne miasta. } 
` 


* 
Wskutek akcji, wszczętej przez = 
niki rządowe, nastapila | 
znaczna zniżka cen pobytu w uzdrowis- 
kach państwowych. | 
Z dniem 1-go lutego b, r. zmniejszono w; 
Krynicy opłatę za wodę, w pokojach; 
zakładowych skasowano dopłatę zai 
światło i obniżono opłatę za opal. Oma- | 
wiana jest również sprawa obniżenia 
opłat pobieranych za kąpiele i inne za- 
biegi lecznicze. 

Obniżenie kosztów pobytu wpłynie 
niewątpliwie na wzrost frekwencji w 
polskich uzdrowiskach w sezonie zimo- 
wym: i letnim. 


WYLECZYSZ 


używać będziesz 


ZEGŁA D-ra BREWIEG A 


najskuteczniejsze w nast. chorobach: 


Ńr. 1. — kaszlu, astmie, rozedmie płuc cena zł. 3.50 
Nr. 2, — reumatyzinu, artretyzmu (złej przemianie materii) s 0 GŁĘB 
Nr. 3. — żolądkowo - kiszkowych, wątrobowych. żółtaczce a w ZM 
Nr. 4. — nerwowych, bólu głowy. bezsenności, apatji do życia 5 w SA 
Nr. 6, — blednicy, długotrwałej niedokrwistości a w (M 
Nr. 7. — nerkowych i pęcherzowych w a rao 
Nr. 9. — ogólnego zatrucia — przeczyszczające wo au SADU 

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach. składach aniecz- 


nych i drogeriach lub w wytwórni — 
Skrytka Nr. 48. 


POLHERBA, — Kraków - Podgórze. 


Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak 


odzyskać zdrowie”, 


PZU a ZEE 


aiio? Kun radjo. 


NIEDZIELA, daia fi-go lutego. Sygnał czasu 12.05: Odczyt rolniczy. 12.25: Od- 
WARSZAWA, czyt roln 12.45: Wykład dla gosjiódyń, 13.05: 
Godz. 9.55: Program na dzień bieżący, 10.00: Koncert enofonwy. 16.0): Program dla mlo- 


Nabozeńsiwo ze Lwowa, 11 58- Sygnął czasu. 
12,03: Program na dzień następny, 12.10; Urzęd. 
komunikat PLM, J215: Poranek symfoniczny. 
1400: Pogadanka konkursowa, 14.20: „Z wier- 
chów podhalańskich "—śpiewy y mazyka 1450: 
„Tanie żywienie drobiu* — wygłosi p, H. Do- 
chówna, [5.10: Konceri orkiestry mandolinisłów. 
16,09: Program dla milodzicży, 16.25: Muzyka 
polska z plyt 16.45; „Kącik ięzykowy*, prelegent 
prol, St, Słoński 17.00—17.55: Muzyka węg er- 
ska, 17.55, Program na dzień następny. 15.00— 
1900: Muzyka  laneczna, 19.00: ozmaitości 
19.25; Sluchowisko z Krakowa. 2000: Koncert 
mpularny. 20.50: Wiadumości sportowe. 24.00: 
wlszy ciąg koncertu. 22.00: Muzyka taneczna 
z Kiakowa 2255: Komunikat meteorologiczny, 
23.00—24 00: Muzyka taneczna, 


KRAKÓW. 

Godz. 10.00: Nabożeństwo ze Lwowa. 11.58: 
Sygnal czasu. 12.15: Poranek symfoniczny. 14.00: 
Pośadanka dla rolników, 1420. Transmisja z 
Warszawy 14.50: Poradnię dla rodziców : wy- 
chowanków prowadzi dr. M. Gluth, 13,10—16 25: 
Transmisje z Warszawy. 16.25: Płyty gramofono- 
we 1645: „Kącik językowy** — omówi dr. K, 
Nilsch, prof U, J 17.00—18.59: Transmisje ze 


Lwowa. 18,50: Prodram na dzień następny. 19.00:. 


Rozmaitości, komunikaty. 1925: Słuchowisko- 
lterackie 20.00 I-sza część koncertu popular- 
nego. 2050; Wiadomości sport. 21.00—22..00: 
Muzyka taneczna, 22.55; Komunikat meteorolo= 
śiczny, 23.00—24; Transmisje ze Lwową, 


POZNAŃ. 
Godz. 10.00: Nabożeństwo ze Lwowa. 11.38: 


dzieży. 16,25: Płyty gramolonowe. 16.45—17 35: 
Transmisje z Warszawy. 180%): Utwory skrzpco- 
we. '18 30; Piosenki w wyk. Revclersów. 19 00: 
Nadprogram z ilustr. muz. 19,25: Sluchowisko 
iz Krakowa. 19.58: Sygnał czasu. 2000: Koncert 
popularny z Warszawy. 22.00: Sygnał czasu, 
22.15 —2400: Muzyka taneczna, 


KATOWICE, 

Godz. 1000: Nabożeństwo ze Lwowa, 1158: 
Syśnał czasu, 12 10—14: Transm sje z Warszawy. | 
14.00: Ks, dr. A. Marchewka: „Co nam wb wia- 
ra święta”, 14.20: Audycja góralska z Warsza- 
wy. 14,50: Internezżo muzyczne. 15.]0—]6,25: 
Transmisje z Warszawy. 14 23; Intermezzo mu- 
zyczne, 16.45—18.25: Transmisje z Warsz. 18.25: 
Prof. St, Ligoń: „Be i bojki śląskie'* 19.55: 
Rozmaitości, 19.10: J. Kucewicz: „Odrodzenie 
encyklonedyzmu*, 19.25: Słuchow sko z Krako-: 
wa. 19.55: Komunikaty sportowe 20,00: Koncert 
popularny z Warszawy. 21.00: Dalezy ciąg kon- 
certu z Waben, 22.00: Program na dzień na- 
śtępny. 2205; Muzyka taneczna z Krakowa, 
2255: Komunikat meleor z Warszawy. 23.00— 
24,00: Muzyka taneczna, 


WILNO. 

Godz. 10.00—14.50: Transmisje z Warszawy, , 
Lwowa i Krakowa. 14.50: „Czystość na wsi, po-! 
pomika 15.05: Audycja dla wszystkich 16.00— | 
ż 6,25: Transmisje z Warszawy. 16.25: Muzyka 
polska lelyty), 1645—17,55; Transm, z Warsza- 

„ 17.55: Tojza na ponielziałek. 18,00: Mu- 

a lekka z Warszawy 19.00: Litewska avdycja 
Lteracke. 19.15: Rozmaitości. 19.25—24100: Trans- 
misję z Krakowa i Warszawy, 


—Juni ma amdowną cerę] 
=. B od urodzenie 


pielęgnowane mnie 


MYDŁEM DŹDE SŁOTKANA 


MCZ A 
j 


LALKA ZA 10 ZŁOTYCH (propagandowa), mô- 
wi wyraźnie mama, blisko 60 cm. długa, nie- 
lamliwa, ubrana, wysyła za pobraniem IabryKa 
lalek Kraków. Wolska 1. Wielki wybór wszel- 
kiego rodzaju lalek i zabawek. 


JUŻ ZA ZŁ. 3.— wysyłamy 2 książki bardzo 
praktyczne i ciekawe Książka Przyrodo-l ecz- 
nicza, (przeszło 1000 porad na wszystkie cho- 
rohy) oraz- ksiażkę p. t Najskuteczmejszė 
środki zapobiegania ciąży. Dr A Fischer — 
Diickelmanowej Zamawiać pod adresem: W. 
Skowronek. GŁÓŻYNY, ul. Rymera 128, powiat 
Rybmik, U. ŚL 


GRAMOFONY, płyty. maszyny, do SZYCIA, 
WÓZKI dziecięce lalkowe. ŁOŻKA dziecięce. 
ROWERY, rowerki dziecięce poleca gatówka— 
ratłami. NAJTAŃSZY Fabryczny Skład, Kra- 
ków. ZWIERZYNIECKA 6. 


WAŻNE DLA PAŃ! Ceny kryzysowe Magazyn 
Mód „Diana * poleca eleganckie szykowne «ape- 
lusze po 7.— zł. Również przerabia szybko we- 


dlug najnówszych żurnali po 250 zł. Uwaga 
na adres: Kraków, Węglowa 3 (Róg Ord. 
skiej). -2 


Rei e ny az z RB BRNA 
ZAKŁAD POGRZEBOWY „COŃCORUIA:: Jana 
labora w Bochni urządza pogrzeby od najwspa 
nialszych do najskromniejszych, oraz przepro- 
wadza ekshumację zwłok na dogodnych wa- 
runkach, 12 


DOM parterowy, murowany w Jarosławiu, Ry- 
nek, 6 ubikacji, sprzedam na 1.300 dol. z powo- 
du wyjazdu. Żgloszenia do Administracji „Ex= 
pressu“, Kraków, Pijarska 4, pod „Dom paric- 
rowy, 5 
ROUNODATJAGANOWSZOZZEGEWDZANZEJ 


Š Kupno, Sprzedaż, Dzierżawy £ 


m kamienic, domów, parcel, majątków i go- 
spodarstw rolnych, przeprowadza 


najuczciwiej | najkorzystniej 


Biuro COMERCIA" 


liandlowe yy 
Kraków, SZEWSKA L. 
Zgloszenia L informacje BEZPŁATNIE 

Ere eetet L LEE E EE LEEDI E toh b E] 
NAJTAŃSZEM W KRAKOWIE ŻRÓDLEM ZA- 
KUPU poñczoch. rękawiczek i trykolaży jest 
TYLKO ZNANA Z TANIOŚCI firma „ŹRÓDŁO 
POŃCZOCH *, Pończochy damskie 65 grę nicia- 
ne 85 gr. cicple 90 gr. — 1.—, nadzwyczaj 
trwałe 95 gr.. fildecvosse z prawdziwym szwem 
1.50, jedwabne „Lemberg z prawdziwym 
szwem 165, 1.800, 2.—, czysto welniane 1.70, 
welna z jedwabiem 1.30. 170, w kostkę 1.45. 
Wękawiczki podwójne wełniane 90 gr., trykoto- 
we na kutnerkw 85 gr. Szale pledowe 65 gr. 
szale well z jedwabiem L— Reformy: bardzo 
ciepła dziecinne 90 gra damskie 1.—. Pończoszki 
dziecinne wszystkie kolory i wielkości od 35 zr. 
60) zr. Skarpetki męskie „Sosnowiczanka* 45 gr. 
bardzo cieple 65 gr., akazyjne welmane 80 gr. 
Trykoty, kołnierze. krawaty w olbrzymim wy- 
borze — poleca firma „ŹRÓDŁO POŃCZOGAI, 
Kraków, PLAC DOMINIKAŃSKI 1. 5 


NAJIANSZE źródło zakupu żarówek — przy 
zamianie za stare „TECHNIKA, Kraków, FLO- 
RJAŃSKA 7. 


Zabawek, Kraków, 


MOJE bezkonkurencyjne środki homeonatvczno- 
ziołowe, leczą bez śladu wszystkie, nawet naj- 
bardziej zaawansowane przypadłości GRUŹLI- 
CY (suthoty), Leczą również SYFILIS : jego 
skutki, recydywa wykluczona. Poza tem cier- 
pienia żołądka — kiszck, wątroby, płuc, nerko- 
we, nerwowe, sercowe, kobiece, weneryczne, 
reumatyczne, artretyczne, sklerozę ı inne. Zglo- 
szenia pisemne lub osobiste, Posiadam licznę 
podziękowania. Zakład Przyrodoleczniczy Mar- 
molowej, Królewska-lluta, Rynck 7. 


SENZĄCJĄ Krakowa — jest nowootwarty fa- 
bryczny skład śramolonów, maszyn do szycia, 
wózków i łóżek dziec ęcych przy ul. FLORJAŃ- 
SKIEJ 9. Olbrzymi wybór, ceny najniższe The 
Krischer Comp, w samem sercu Krakowa FLO- 
RJAŃSKA 9. 

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, Kraków, Rajska 4 kupu- 
je wszelką biżuterję, kartki zastawnicze, placi 
pelną wartość. 5-2 


UNIEWAŻNIAM zguhioną metrykę ślubną wy- 
sławioną przez Urząd Parafjalny Luborzyce, 
Stanisław Solarz. 


R RE ÓW RY a m3 an Boz z RZ WR | 
UNIŁEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Sho- 
rych, Kraków, Zwolińska Maria. 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę Kasy Cho- 
rych, Kraków, Wachowska Stanisława. 


STOP! U NAS NAJTANIE,! 
Darmo straszak U.P.N 2341 
(bez zezw.) 750 nabsi wy- 
sylamy dla zamawiających 
zegarek z francuskiego ziota 
szwaic. syst. „Ankit z 
więcznem szklem i 10-letuią 
gwarancją za zł, 595, lepszy 
vatunek 8,75, 10—, kryty z 
3-ma kopertami 12.—. 15,—, 
extra płaski na kamieniach 
14—, 16—, na ręke damski 
'ub męski 10.50, 14—, 15—, 
z Ala 8-dniowy 10—, 2.—, 
Adresówać: 
„CHRONOMETRE*, Warszawa, Graniczna 12E 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 


Pewnej dżdżystej nocy dukonano nie- 
samowiej zbrodiwi na podmiejskiej SZOSIE 
Olara mezwykitzo zabójstwa pudła mloda 
jeszcze | ladna hrabina Wilska "która zna-, 
Jeziono naga pizywiazaną do koma llrahina 
Wiiska byla uduszona W reku lej zna'e- 
ztonu strzępek listu, pisanego do Leny Fo- 
rębskiej 

Porebshka jest biedną, lecz uczciwa 
dztewizyna Na nią pada poczalkowu po-j 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed Śnier- 
cią mała wyjawić iaka tajermnicę. duty- 
czacą Żvwia l.eny lajemnicę tę zabrała ied- 
nak ze suba do erubu... 

Lena ma narzcczunczo — doktora Ste- 

fana laseckiego. ktory łą parzuca gdvż 
zakochał się w pięknej artvstce hlmowci 
mierze lucholskiej, pracujacej w wi iwr. 
„katl-Film*  Właśceelem tej wytwórni Jest 
Mueller. szpieg niennccki. 
Cała wytwórnia Jest gniazdem szolegaw: 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraż 
Wiery lucholskiej na'cży jeszcze „reży: 
ser“ | chman, 

Dzięki podstrpowi Mueller wcłaga Lene 
do wytwórni, chcąc z niej również uczynć 
szpiega Lena — nie pudejrzewajac nic zle- 
go — zaufala mu i wpadia w sprytnię za- 
stawione sidla. 

WW mocy zakrada się do poselstwa fran- 
cusk'czo i zabija attache waiskowego, wy- 
kradaiąc jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty  Wszyciko fo miało być era lil- 
mową. lecz okazała sig rzeczywistością... 

Lema nie może sie luż wvzwolić z tyci 
okrutnych sideł Mueller nczynił z nie 
gwiazde filmową — lne Rey — a gdy spe? 
miła niż swą rolę szpiega, zwinał przedsię 
b'orstwa t ulotną «e wraz z Kebimannem i 
innymi Ale ciawie jeszcze ma ją na oku | 
nie przestaje |ęj Szuniażować, 

Wykrycie tej szaiki szpiecawskie| zaj- 


| 


Lena po nieydantm zamachu <smohój. | 
czyim zna!azła się w pałacw barona Recena, 
który jednnceześnie jest właścicielem wiel- 
kiej falwyki W fabrvce tej zredukowano 
wielu robotników. miedzy innemi rówmęż 
Kolscrka. który przybył da Leny, by po 
skarżyć s'e na swój cieżki lòs. 

Lena udale się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie nueszka Kolarzek. 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną i córką 
Janką, r 

W kilka miesięcy potym odbywa się 
jej ślub z baronem, 


+> 
* 


muja się trzej dotcktywi: -- Jan Żęgula 
Janusz Grant i Wacław Kaleta 
Ú. 


Aby znowu., ściagnąć na ewa stronę 
Lene, Muelier wraz z Lehmanem staraja 
się ziunować barona i powaśnić Lenę ze 
Stelunem. 

W tym celu Lehman nawazuie kon- 
takt z Ziuią, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puza* I namawia ją do wviazdu do Bole- 
chowa edz'e ma zalać sie Stefanem. 

Żegota (irant i Kaleta podczas rewizli 
w pałacu Wiiskiezo znajduje list. w którym 
mowa jest o „Wiałei Iamię'*, znającej po- 
dobno tajemnice hrabiny, 

Pewnej nocv w dnmu przy Ceglanej 14 
ukazuje sie duch, którego nazywają „Białe 
Damat Zdun Pietrzak chciał przyłapać 
„Biata Damo" i poniósł śmierć z tego po: 
wodu. 

Żegota i Grant udaią się na bal do | 
„Klubu Milionerów *, gdzie ma być podob- 
no również „Biala Dama" 

Żegota spolyka na balu Lenę w towsrzy- 
siwe ks. Toneckiego. Od księcia Żegota 
dowiaduje się kim iest „Biala Dama“. 

Jestto rzekono baronowa von Lump:ch, 
mieszkająca przy ul Poznańskiej 15. 

Żegota chce znaleźć doslęp do salonu 
baronowej i udaje przed Toneckim, że «ię 
w niej zakochał. 

Tonecki uprzedza go, że baronowa ma 
kochanka, niejak ego Lessinga. 

U baronowej Żegota spoytka Laseckiego 
i Ziutę. przyczem dowiaduje się, że są już, 
oni po ślubie... 

W nbecności Ziuty nie chcą jednak o 
tem mówić... W pewnej chwili, gdy barono- 
wa przeszła przez pokój, Ziuta zwróciła się 
do niej: 

Pani baronowo, czy mogę pani towarzy- 
SZYCH. 

— Chetnie, dziecino — odparla barono- 
wa. — Bardzo ci nawet będę wdzięczna, bo 
potrzebuję pomocy... 

Obie niewiasty znikły za portierą. Męż- 
czyźni zostali sami. Lasecki począl odrazu 
zapypywać Żegote pytaniami: 

— Powiedz pan, gdzie Lena?,,. 

— Jext tutaj... — odparł ponuro Žegota. 

— lutai?.. U baronowej? 
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współczesna, 
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Napisał specjalnie dia „Expressu' JERZY I As 
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— Nie... .W tem mieście... 

— Jakto „ Już wróc'ła?-. 

— Nigdzie nie wyjeżdżała... 

— To nwemożliwe.. Przecie mam jej 
listy, w których pisała, że wyjeżdża... 

— Nic o lem nie wiem.. Dlaczego 
pan z nią zerwale,. 

— Ja?. Czy mógłbym z ią zer- 
wać?. Jak pan to sobie wyobraża.. 
Przecie Lena jest panią baronową... Nie 
chciałem być stym trzecin*... Wolałem, 
aby o mnte zapomniała: choć Bóg m 
świadkiem, że postanowienie to koszto- Czekała na jego wvznanie. Ale po- 
wało muie bardzo wiele. Zrobiłem to| hamował się. Nie powiedział szczerej 
ula niej, dla jej szczęścia... Zresztą, ona | prawdy. Odwrócił kota ogonem: 
sama tego widocznie pragnęła. skoro — Ot, tak.. zapytałem by coś po- 


nego pokoju, ale czekała na to, aby Że- 
gota ją zatrzymał... 

Właśnie na złość chciał przejść 
obok. aie w ostatnicj chwili nie móc! 
powstrzymać się od zwrócenia uwagi: 

— Oczy pani bardziej jeszcze bły- 
szczą niż przedtem... Pani widocznie za- 
dużo pije.... 

— Ni ly nie nije zbyt dużo... Jesten 
odporna na alkoho! 

— Czy tylko na alkohol?.. 

— A co pan ma jeszcze na myśli?.. 


ię napisała Alo mnie ani siowa... Rozu- | wiedzieć... 
miem, pewnie jej jest dobrze z baru- — Często rzuca pan słowa na 
UÈ.. wiatr?.. 


Żegota uśmiechnął się złośliwie. 

— Pan się myli... — odparł — Baron 
ule żvje... 

Laseck! spojrzał nań jakgdyby nie 
sozumiał... 

— Nie żyje?.. Baron Regen nie ży- 
Je? Co się stało?,, 


— Nie... Tylko przy rani... 

— O... czyżbym działała ma pana 
inaczej niż inne kobietv... 

— Tak... — wyrwało mu się z ust, 
dzieć tego słowa. 

Baronowa przysumęła się doń b 


choć walczył ze sobą. by nie powie- | 
liżej | Mu 


Spoirzał na zegarek. Już zbliżała się 
trzecia godzina. 

Postanowił pójść za ną. Z trudem 
przedzierał się poprzez t:ficzące pary. 

I3aronowa uśmiechała się do gości. 
taroko szybkim krokiem przez 
sale. 

Dokąd szła?.. Minęła oświetloną sień 
i skierowała się ku przeciwległym 
drzwiom. 

Żegota zatrzymał się w sieni. Wi- 
dział jak zamknęły za nią drzwi: 

Wejść: czy nie wejść?.. — medyto- 
wal. 

Zatrzyma się przed drzwiami. 

Nagle usłyszał szept cicho prowa- 
dzoncj rozmowy. 

— Jeszcze dziś musi być ta sprawa 
załatwiona... — mówił jakiś męski głos. 

— Dobrze... dobrze... — odpowie- 
dział zniecierpliwiony głos kobiecy. 

— Póidziecsz do „Klubu Miljonerów* 
ji powiesz mu wszystko... 
— Dobrze... 
— Niecliaj on postanowi co zrobić... 
siny mu wszystko powiedzieć... 


— Stracił cały majatek. Ktoś pod-|i odparła, wpiiając weń swe cudne, | Niech decyduje. 


palił jego fubrykę w urzeddzień wyję | przepaściste oczy: 
cia nowej polisy ubezpieczeniowej ' ba. 
ror zostal niemal na bruku.. Nie mo-| kro... Postaram się pana unikać... 
qae przeboleć tych strat, odebrał w. I zanim zdołał coś powiedzieć odda 
bie Życ'e... lila sie- pozostawiajac go na progu- 

— Baron odebrał... schie. życie... Żegota zacisnął pięści. Widział jei 
— powtórzył Lasecki pra oli — Ą Le-| powiewną suknię, znikajaca wśród dlu- 
na?... Co się z nią dzieje?.. mu gości. 

— Nic.. Została bez meża, bez pie- 
nigdy. 

Stefan zakrył twarz rękrma. 

— Boże. Boža — żelwiął cicha. 

Znowu zamilkli obai. Lasecki oder- 
wał wreszcie ręce od tWirzy. "FT 

—pbDlaczego nie + pisała “do  mnie?: 
Przęcie wiedziała jaki west náj adres?.- 

Żegota nie mógl oJnow'edzieć na to 
pytanie. Lasecki cdczawał 7 tego po- 
wedi wielki żal. a nawet urazę... 

Nie pisała. więc pzwnie nie chciała 
żel 7 wrócił, to me bedzie się napra- 
szał... 

Mogła żyć bez nego tak długo, to ` 


Rozdział sto 


„O ósmcij?... Do „Klubu Miljonerów*?.. 

W głowie Żegoty zaczęło już świtać.. 
Czyżby baronowa mała coś wspólnego 
z „zamaskowanym mężczyzną '?... 

Wszak tylko o nm mogła być mowa, 
więcej bowiem nikogo nie było w klu- 
bie w dzień powszedni... Więc może 
baronowa z nim utrzymuje jakieś kon- 
szachty?... 


nadal da sobie radę... Jakic?... : 
Walczył ze sodą. czv zapytać o lej Na czem ma polcgać to porozumie- 
acres: Ale wiedział. ża iost dowie ste. | NIEP... 


Co miały znaczyć słowa „powiesz 
mu wszystko”... 

Niestety, nie mógł zbyt długo za- 
stanawiać się nad temi pytaniami, gdyż 
za drzwiami rozleyly się kroki i detek- 
|tyw zdołał jeszcze w porę odskoczyć, 
by nie bvć zauważonym przez wclo- 
dzącą baronową. 

Udał się ponownie na salę, gdzie 
królował jeszcze niepodzielnie taniec. 

Był już zinęczonv. Pojechał do domu 
i położył się natychmiast spać. 

Nazajutrz o dziesiątej udal się już 
do Leny. Od Granta dowiedział się. 
że Lena wróciła późno w nocy w towa- 
rzystwie księcia. 

— Widać zapalił się do niej na dob- 
re... — dodał Grant nie bez cienia nie- 
nawiści w głosie. 

Żegota noiniormował go o zdoby- 
tych w salonach baronowej inforiiac- 
cjach. 


to pójdzie do niej A chciał 
waśnie unknać tego sptxania. Jej na 
złość. Za to, że tre pisaa *e chciała go 
sie pozbyć. 

Teraz, gdy znowu jast w biedzie, 
możeby doń wróciła 

Ale teraz on nie chce. 

Nie!., Za żadne skarhy... 

] ku wielkiemu zdziwieniu detekty- 
wa Lasecki zaczął nagle irówić o po 
zgodzie. o gościach, o sprawach oboję 
tnych i nikogo z nieh nienvchodzących 


nane wna. 
Żegota nie mógł zrozunieć skąd ta na- 
gła zmiana... 
A gdy się pożegnali ' Lasecki nie 
zapytał nawet o adres Leny, zdumienie 
detektywa bardziej jeszcze  wzrosło.. 
Zaprzątnięty był jednak własnemi spra- 
wami. 

Musial jeszcze odnależć baronową. 
Siedziała w towarzystwie kilku panów 
wdrugim salonikuw Caic towarzystwo 
zachowywało się nazbvt swabodnie. 

To dziwne... — pomyślał Żegota, pā- 


trząc z poza progu na tych gości — ka alk Granta również w wielkie 
Wobec miie udaje świętoszka... a wo- ļZ9unneme. s 
x — Co teraz będzie?... — zapytał Ja- 


bec innych rozwydrzoną heterę... 

Kim ona jest właściwie?, 

Czy naprawdę „Białą Dama“, 
sługującą się Muellerów:e?.. 

Poco więc wyjeżdża w nocy pokry- 
jomu do samolnegn i upuszczonego pa- 
łacvyku w Alejach RÓŻ?.. 

IBaronowa. ujrzawszy Żeqotę na 
progu, zmeniła odrazu wyraz twarzy. 
Mężczyźni ucieszyli się, 

Powstała. 

Przeprosiła ich przelotnie. jak' się 
przenrasza dobrych znajomych, z któ- 
rymi się nikt nie liczy... 

Udawała, że chce przejść do następ- 


Nusz. 

Żegota wzruszył ramionami. 
się do Leny. 

Po wesolo spędzonej nocy Lena czu- 
ła się wspaniale. 

Żegota przyglądał się jej uważnie, 
myśląc: 

— Czy ona jeszcze pamięta o Ste- 
fanie?.. Chyba już zapomniała... 

Sadzil, że Lasecki sam postara się 
o to, by zobaczyć się z Leną. Ale on 
ani myślał. 


wy- Udał 


stko skończone. Nie dzwonił, nie do- 


Baronowa widać na wszystko się 


— W takim razie bardzo mi przy- | zgadzała. Poco miala pójść do „Klubu 


Milionerów“ P... 

Żegota zastanawiał się nad tem py- 
taniem. Nagle do uszu jego dobiegły 
ostatnie słowa mężczyzny: 

— Dziś wieczorem o ósmej.. Ko- 
niecznie... Pamiętaj!.., 


siedemnasty 


| 


""Zdemaskowanie upiora. 


wiadywał się. 
nie pragnął rozmowy. 

Zbliżala się godzina ósma. Żegota 
uprzedził Granta o tem, co ich czeka te- 
go wieczora. 

Zastanawiali się nad tem, czy za- 
brać Lenę ze sobą. Może im się przy- 
da, aby łatwicj mogli przeniknąć do 
jwnętrza klubu. Postanowili ją zabrać 
ze sobą. 

Lena niechętnie pojechała. „Zamas- 
kowany mężczyzna” przestał ią intere- 
sować. Obawiała się znowu przykrych 
niespodzianek. 

Ale Żegota wytłumaczył jej, że tak 
musi być dla dobra sprawy. 

A więc pojechała. 

Nie czekali długo. Wkrótce zajecha- 
lo auto baronowej. Wszyscy troje ukry- 
li się za drzwiami. 

Baronowa przeszła przez główną 
aleję i nie weszia głównemi drzwiami, 
lecz owem tajnem. wejściem, ukrytem 
w bocznej Ścanie gmachu. 

Żegota wytężył słuch i wzrok, 

Czekał z niecierpliwością. Co się 
teraz stanie?.. Czy otworzy się owe 
ukryte wcejście?... 

Tak. otworzyło się... Baronowa zni- 
kła za ścianą... 

— Teraz musimv ich przyłapać na 
gorącym uczynku... — oświadczył Że- 
gota zdonerwowanym głosem... Ja po- 
staram się wćjść drzwiami, wy tędy 
Musimy ich zdemaskować... 


... 


Gdyby 


Wiadomość o ożenku Laseckiego, Chciał się ukryć, strzelać bez pardonu... 


Ten człowiek należy do bandy Muelle- 
ra, to iasne jak dzień... 

— Więc co radzisz czynić?... — za- 
pytał Janusz. 

—lJuż powiedziałam... Ja pójdę fron- 
towemi drzwiami, wy postarajcie się 
przeniknąć do wnetrza w taki sam spo- 


sób. jak to uczyniła przed chwilą baro- 
nowa... 


Bozdzielili się. 

„Żegota skierował sie w stronę głów- 
nei alei. Grant i Lena zbliżyli się do 
taiemmiczej ściany. 

Lena zanukała trzykrotnie w myśl 
umówianych znaków. Grant ukrył się 


Uważał. że między nim a Leną wszy-| W mroku. 


(Dalszy ciąg jutro). 


Nie chciał jej widzięć. . 


TZESIEYVY 


Jak żyją wieżniowie, 
za kratami amerykańskich zakładów karnych? — Milczący 
kodeks, który przewiduje jedyną karę Śmierć... 


Ciekame zwierzenia zawodowego przesiępc 


= 


BB da 


krajobraz 


zam 20 misiad ó vr 


W Paryżu kwitnie hande’ 
zamienny 
(z) Wiadomo powszechnie. że * ar- 
tyści mają powody do narzekanu Pod 
wpływem złej koniunktury przesz n€- 
wno artyści parysęv do system fia- 
turalnei wymiany swych prac na arty- 


W Jednym z tygodników amerykań- lecz obawa przed zemstą powstrzymu- ru, którego nie posiadają rozmaic! zło” kuły pierwszej potrzeby oraz inne prze 


skich pojaw'ł się ciekawy artykuł o sto- 
sunkach panujących w więzieniach a- 
merykańsk'ch. 

Autor: Wiktor Polke-Nelson jest n'e- 
lada znawcą tego tematu, Wychowany 
bowiem w sierocińcu, przeszedł z tam- 


tąd wprost do domu poprawczego dlaj 


nieletnich przestępców. 

ycie jego — to cały łańcuch kra- 
dzięży. wlatnań, napadów, 
dziwucgo, że mimo młodego wieku ma 
on już za sobą ogółem dwanaście i pół 
roku pobytu w więzieniu. 

Pewicn psvchjatra za'ntęresował ste 
nim | skloni] do napisania spostrzeżeń 
nad więziennieętwem z czego wywiązał 
się on z dużą wuikliwością i znajomo- 
ścią rzeczy. 

— W snołeczeństwie więźniów — 
ośwładcza Wiklor F. Nelson — potęga 
opini: publicznej jest jeszcze większa, 
niż w każdem innem zbłorowisku. Mil- 
cząco przyjęty ! uznawany kodeks u- 
zaje za naczelną dewizę: „Nie płaszcz 
się przed zwierzchałkami!* 

Dlatego też. więzien, który zapomi- 
na się do tego stopnia. że rozmawia z 
dozórcą lub z kimś z personelu, staje 


je ich zapedy. 

Istnieje w Stanach 
cała masa społeczników, 
mja Zbawienia”. która odwiedza wię- 
zienia w celu odlziaływania na moral- 
ność skazańców. 

Nelson odnosi się do nich dość scep- 
tycznie. 

Więzień bowiem. który wchodzi 


Zjednoczonych 


z 


dziejaszkowie. 
j Należy podkreślić, że dość dobrego 
nik 
więzienia w Slng-Sing. 
— „Na trzydzieści 
kucyj gangsterów: 


dziewięć egze- 
których byłem 


świadkiem — mówi w swych pamiętni- | 


"kach Osborne, jestem pewien. że przy” 


nie przeto nim w kontakt. jeśli, oczywista. nie jest najmniej czterech dało się zaprowadzić 


dminty cndziennero użytki. 
Ustanowiona już nawet została przę- 


istnieje „Ar- mniemania o gangsterach był również ciętna cena zamiany. stosownie do któ- 
; Tomasz Osborne: dlugolelni naczel 


rej naprzykład kralobraz normalnej 
|wietkości, pedla średniego artystv sta- 
nowi równnwartośc 20-iu obiadów w 
restouracji i t, P 

Dzięki takiemu systemowi sytuacja 
malarzy na Montmartrze uległa zna- 
cznej norrawie. W każdym razie więk- 


hipokrytą, staje się natychmiast przed- na krzesło elektryczne. aby nie Zdra- szogć ich zabezpieczona jest przed gło- 


miotem kpin ze strony swych towa- 


rzyszy. 


— Więźniowie — twierdzi Nelson — | 


uważają lych społeczników za ludzi 
zboczornych seksnalnie. Dzieje się to dla 
tego. Że ludzie ci mają snecjalną zdal- 
| ność wyszukiwania dla swych starań 
„obiektów najniżej upadłych moralnie — 
najbardziej  zdeprawowane jednostki. 
„Jednostki te. od których nawet wspól- 
„więźniowie odsuwają się z 
niem. umieją dzięki swej 
przewrotności wzruszyvć serca latwo- 
| wiernych ludzi. Są oni samotni, gdyż 
świat przestępczy nle jest bynajmniej 
światem zboczeńców. 

| Nelson odnosi się z pewnym sza" 


hipokryzji: i 


obrzydze-: 


dzić prawdziwych winowajców”. 

Byłoby conajmniej przesadą twier- 
dzić, że ludzie ci byli zupełnie niewinni. 
Mieli oni dość grzeszków na sumieniu | 
|z właścwym bandvtotn fatalizmem 
| Sieszali się, że pokutują w ten sposób 
za przestępstwa niewykryte. 

Dia gangsterów śmierć jest rzeczą 
maturalną, W bójce pragnie on nietyl- 
ka pokonać swego wroga — ale go za* 

Niejednokrotnie zdarzało się że gang- 
| sterzy. gdy policja była już na ich, tro- 
pie. walczyli miedzy 
kropli krwi. Kula bowiem wydaje 
się lepszą. niż elektryczne krzesło. 

Dozorcy wiezienni — to naogół 


lu- 


się odrazu podejrzanym. Jeżeli zdarza cunklem do gangsterów Oraz przestęp- |dzie tępi i pozbawieni inteligencji. Je- 


się to poraz wtóry — otrzymuje przy- ców zawodowych. Ceni ich za poczu- |dynem uczuciem. ktróe żywią oni 


domek „szcznra”, i błada mu jeśli na- 
zwa ta przylznie „do niego na stałe. 

Nie będzie on śmiał podczas co- 
dziennego spaceru wyclylić się z pod 
muru. do którego przylgnął w strachu. 
— Z drżeniem bedzie spoglądał za sie 
ble, gdy spostrzeżę, żę któryś z łego 
towarzyszy Idzie za n'm 

Cios nożem nie należy tu bowiem do 
rzadkości. 

Nelson opow!ada, IŻ w ciągu swego 
trzyletniego pobytu w więzieniu w Au- 
burn, widział jak trzech 


cie solidarności. oraz swnistern honn- 


Tajne stowarzyszen 


do 
wieźniów — to nienawiść. 


sobą do ostatniej 


a murzyńskie, 


dem, 

| W ostatnich daiach handel zamien- 
ny objał jeszcze jedną dzidzinę życia, 
mianowicie medycyne. Artyści. korzy- 
stalący z pomncy lekarskiej, pokrywvalą 
honoraria owocami swej pracy. Tak 
naprzykład hewieńn znany chirure na- 
ryski zebrał już tą droga nokaźna kolek 
cię obrazów, malowanych przez iero b. 
pacientów. Każdy obraz stanowi na'nią- 
tke po tei lub owej dolegliwości tego 
czv innego artvstv. 

Ostatnin kolekcia jednego z chirur- 
ców powiększyła się o pracę wz eteqo 
ma!arza, przedstawieiąca śliczną głów- 
kę kohiecą. ; 

Obraz ten stanowil honorarium za 
dokonaną operację wyrostka  robącz- 
kowero. 


Które mają na celu walkę z białymi. Członkowie stowa- 
rzyszenia odznaczają się wyrafinowanem okrucieństwem 


Od najdawniejszych czasów istniały nić, ponieważ mordercy działają z nie- stwierdzając w ten srnosób, że można 


w 


„szczurów* Mia, Do najstarszych należy klan Anvo-| 


Zabijają omni swe ofiary w okolicach, 


Afrvce rozliczme tuine stowarzysze- słychaną, zwierzęcą wprost zręcznością. mieć do niego bezgraniczne zaufanie, 


Pewien murzyn, %tórero zbrodnię wy. 


prawdziwych lub przypuszczalnych wy» tosów — ludzi tverysów. których sama nawiedzanych przez tygrysy, bronią, |kryto dzięki przypadkowi — zabił swe- 


ekspedjowano w ten sposób na tamten 
świat, 

Kodeks ten przestrzegany jest zwła- 
szcza przez gangsterów | innych za- 
wodowych przestępców. Reszta, — 
„amatorzy“ — gwałcą go od czasu do 
czasie w nadzieji osiagniecia w ten spo- 
sób dla siebie chwilowych korzyści: 


nazwa jeszcze dziś budzi grozę. 
Wynparci przez arabów z Afryki pół- 
nocnej. jako teren operacvjny obrali so- 


bie Konko. Ich „sztab główny” mieści ste, 


w dmiglach Ituri i Nennko, 


by dzikiego zwierzęcia, W prawej ręce 
trzymają żeluzne narzędzie w kształcić 
tygrysich pazurów. 

Anvotosowie przypominają trochę po- 


iktóra zostawia takie same ślady, jak zę- go ojca, poczem zaciągnął swą siostrę 


i brata dz dżunę ?. e Bil 

Na rozkaz „wtajemniczonego” jed- 
nem uderzeniem włóczni zabił nieszczę* 
Sliwa kobietę. Następnie przywiaązara go 


W drugiej połowie 1931 roku dokonali dobne stowarzyszenia w Afryce wschod= do trupa — i przez trzy dni spoczy wal 
onl około dwirdziestu trzech morderstw, niej. Jednak podczas gdy Anyotosowie z nia w otwartym grobie, 


których sprawców niepodobna jest ujaw- 


rzadko ośmielaja się zaatakować białych 


Wreszcie, szef sekty wyswohodził vo 


Zabity żołnierz... oskarżeny o dezercję, 


ludzi — członkowie zbrodniczych stowa* iz grobowca i przeniósł wraz z zamordo- 
rzyszeń z nad jeziora Tanganika., w cią- |waną siostrą do chaty, stojącej w dżun- 
tu ostatniego roku zdolali zgladzić ażjcli, gdzie poddano go ostatniej próbie: 
czterech bialych. przez dalsze (rzy dni, przywia”any do 

Oczywista, że zbrodnie te pociągają rozk/adajacego się trupa, musial przyj- 


Rievwvuzisłe poapryślictaruniau wysEsuudefć 


kradzieży ci 


(z) Opowieść Balzac'a o putkowni- 
ku Chabert pozostała jeszcze po dziś 
dzień w pamięci czytelników. Chabert 
padł na polu bitwy, 
śmierć pozorna. Udy Chabert wraca do 
swci ojczyzny, wszyscy odwracają Się 
od niego, nie poznając go | nie przylmu. 


ohumenió ry 


kaś fatalna pomyłka. zwrócił się do 
władz wojskowych z prośbą o shrosto- 
wañie. Jednakże zabiegi te pozostały 


Była to jednak|beż rezultatu. August Grandadam znikł, 


za sobą surowe kary. Trudność wykry= 
cia sprawców powiększa fakt. że murzyn 
nawet ucywilizowany, nie zdradzi nigdy 
tajnego stowarzyszenia. 


+; Murzyn, który pragnie wstąpić do tej 


pkrutnej organizacji, musi dać dowód, 
że jest godzien tego zaszczytu, 
Aby dostać się dn stowarzyszenia, 


mować pożywienie z ręki zmariej, 

Natomiast brata jego znany za nle- 
godnego przystąnieria do sekty. 1 za- 
miast tego. aby zahić go jedrem vdorze- 
niem włóczm. napojono go trucizną, wy- 
wolniacą obte. 

Nieszcześliwy szaleniec nowrócii do 
włoski i naprowadzit europejczyków na 


bez śladu i nie dawał o sobie znaku ży- pnieży zabić -sween hliskiera Frewneco, *lad 


cia. 
Po upływie kilkunastu lat jedno z 


jąc do swego grona, albowiem nikt niel Pism paryskich urmieściło wzmiankę o 


wierzy, jż jest oñ tym, który według u- 
rzędowej listy, padł na po'u chwały. 
Atoli rzeczywistość przewyższą nie” 
raz jnwencię Balzac'a, stworzyła ona 
bowiem w jewnej rodzinię francuskiej 
sytuację wręcz odwrotną. Rzecz przed- 
stawia się jak następuje: W bitwie nad 
Marną Padł od kuli nietnieckiei kapral 
August Grandudam. Śtnierć żołnierza 
który wsławił się swą odwaga i dziel- 


nościa. pozostawiła szczery żal w Ser-| wzmiankę dziennikarską, udał się nie- 


cach kolegów i przełożonych. 
W rok po zawarciu pokoju rodzice 


dokonaniu włamania do podmiejski j 
willi bogatej wdowy. przyczem niefor. 
tinny włamywacz wpadł w ręce polj- 
chi, gdy cichaczem wymykał się ze 


aio ois e ena a] 


Bilety na rauf od.. wagi mośsa 


Stany Ziednoczone słuszn'e uchodzą 


Nowe ełżłcstwauwyccóciacfe wani ©sć tw 


strony marki pocztowe a z drucjej kar- 


swym łupem z okradzjonej willi. W dal- za kraj wszelkich możliwości į ekstra- teczkę z adresem, „Pocztńówki” tę nie 
szym ciągu pismo padawało jż włamv- wagancji. Najlepszym dowodem tego są były przesłane jako Polec?ne. lecz ja- 


wacz nazywa się Augus! Grandadam | 
był w swoim czasję karany za dezer= 
cle 

Gdy stary Grandadam przecyvtał tę 


zwłacznie do Parvża, dormiasając się 
komfrontach z aręsztowanym. Śrotka- 


zabitego kaprala otrzymał oficialne we|nie oca z rzekomym synem przyniosło 


zwarie do uiszczenia 8V franków tytu- 
łem kosztów sadowych zą prowadze- 
nie sprawy przeciwko ich synowi, któ- 
ry oskarżony był rzekomo 0.» dezercję 
z Pola bitwy nad Marna, Oficia!ne pis- 
mo sądowe podawaln dn wiądatmości 
zrozpaczonych rodziców, żę syn ich 
kapraj Augrst Grandadnm został zde- 
gradowany i skazany na kare wiezienia 
jednakże uciekł z więzienia w niewiado 
mym kierunku. 

Ojciec Grandadam w przeświadcze- 
niu. iż svn 'ezgo nie żyje i że w aktach 
sądowych zaszła w tym wypadku ja- 


nareszcie rozwiazanie zacadki: Gran- 
dadam stwierdził z cała stannwoezościa, 
14 noryszek nie lost jego svnem. Dalsze 
śledztwo wvkazała. iż były deznrter 
nrzywłaszczv! sobje dokumonty zabito- 
"o kapra'a. Avgusta Grandadama | od 
~} chwili występował pod fałszywem 
>zwiskjem, 

Sprawa ta oparła się o naiwvższa 
władze wojskowa, akta sądowe zostałv 


|odnowiednio skorygowane | oto w 15 


lat pò zawarciu nokolu oficjeln'e stwier 
dzonn śmierć żołnierza, który zginął w 
bitwie nad Marną. 


następujące przykłady z życia ianke- 
sów. 
| Niedawno w szkole technicznej w 


Masachugsets odbył Się raut, Karty 


,ko zwykłe przęsyiki į idoszły do rąk 
' adresatów, 

|, „Aemerykańskie towarzysiwn mito- 
„Śnków zwierząt zwróciło się do mini- 


wstępu opłacane byly od.. wagi goŚ- |sterstwa poczty z żądaniem aby 'isto- 


[SED 


nosze w czasie rCznrszenia rocztę raz. 


Ciekawe jest przytem. że nie wszys- rzucali po rlicach zboże dla zg'ody'a- 


cy płacili iedną cenę od ki'ograma. Tak 
sa wynosiła dla brunetek 10 centów za 
„kilogram żywej wagi“. dla blnndvgek 
15 cetów a dla złotowłosych dziewczałt 
20 centów od kilograma, 

Przy kasie biletowej bvła waga. na 
którei ważona gościa į obliczano ile ma 
nn zapłacić. Najwięcej zapłaciłą pewna 
blondynka ważąca 173 funty. Zapłaciła 
"na I dolara i 80 centów. 

Mieszkaniec Minneanolis, Christ Nel- 
son. postanow*ł przysłać swvm 6 wnu- 
ozkom zamies'*ałvm w New Yorku ia- 
miś podarunek. Wzjął wiec 6 erehrnvch 
monet 10-dolaruwych, nalepit z jednej 


tych ptaszków, 

i Ministerstwn przychvliło sie do tei 
preśby i obecnie I'stonosze prócz wy- 
kłej poczty zabjerą a jeszcze kilka ito- 
eramów zjaręn, które rozrzucają na jez- 


int (sb) 
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„iak obliczono, 130.000 wezwań tele- 
fonicznych w Angliji zostaje bez 0 'po- 
wiedzi wskutek nieobecności właścictelł 
mieszkania. Abonenci telefon ty aicid- 
skich domagają sie coraz usiniej whro- 
wadzenia automatów, którehy ret ==atw 
głos telefnnuiacego w wypadku, u i; mie 
szkanie jast putste, ísb. 


Tegoroczne rozgrywki 
mistrzostwo Okręgu w A klasie wysu- 
ely po ostatniej przegranej Cracovii z| 
K. T. H. 1:2 na I miejsce. T. G; Sokół, 
który temsamem zdobył zaszczytny ty- 
tul mistrza oraz srebrny puhar Inż. Bu- 
kowskiego. 

Tegoroczny mistrz Krakowa, ofiar- 
tą pracą wszystkich swych członków 
a specjalnie kierownika sekcji, doszedł 
w obecnym sezonie do tak doskonałych 
wyhików, że społeczeństwo Sportowe 
krakowskie z ufnością powierzyło mu 
reprezentowanie barw Krakowa na ini- 
strzostwach Polski w Krynicy. 

Nie od rzeczy też będzie zapoznać 
się bliżej z zespołem mistrzowskim 
Krakowa: który w tym roku tak nagle 
zabłysnął i wysunął się na czoło pol- 
skich drużyn hokejowych. 

Tak więc — z obu bramkarzy, któ” 
rymi dysponuje Sokół na plan pierw- 
szy wysuwa się nowo Odkryty talent, 
młody Tarłowski, (świetny polski teni- 
sista) któremu przepowiadamy wspania- 
łą przyszłość: 

Drugi z kolei cerber, Bauer. począt- 
kowo niezawodny, okazał się w nie- 
których ostatnio rozgrywanych me- 
cząch — tak niepewny: że kierownictwo 
Sokoła, poważniejsze mecze obsadzało 
Tarłowskim, W każdym jednak razie, 
Bauer należy do dobrych bramkarzy. 

Obrońcy Farkas i Kłaput IL 
obecnie do najlepszych jakich Kraków 


posłada. Tworzą oni parę becków, do-; 


skonale ze sobą zgranych — twardą t- 
miejącą iść ostro na krążek i gracza, u- 


hokejowe o} wspaniale doskonałe 


należą | 
ł 


klasy A okręgu krakowskiego 
| 
| 


ręki, uzy= ; młodszych, więcej umiejęgiości jak po- 


podania dwójki, 
Kalman — Wołkowski. A» że przytem 
posiada silny strzał z lewej 


bardzo poży* 
wychowawca 


wykorzystać. Kłaput I, 
teczny jako instruktor i 


skuje też multum bramek. Gorzej jest z | siada — nie nabędzie. Najlepiej z nich 


jazdą i prowadzeniem krążka. 


zapowiada się tw Kochański. któremu 


Z ataku drugiego: Kłaput I, Jasiński |jednak brak jeszcze strzału i szybkości. 


i Kochański, na czoło wybija się Ko= 


Kierownikiem sekcji jest p. Kłaput 


chański. gdyż tak Kłaput jak i Jasiński, | Aleksander, którego zasługą w dużej 
grają tylko z braku lepszych od mich mierze, iest zdobycie mistrzostwa. 


zawodników. a że przytem obaj są iuż 


Jako całość, Sokół przedstawia dru- 


dość leciwi — predko też zapewne z|żynę lepszą od pozostałych w Krako- 


drużyny się wycofają. 
Jasiński jest typem gracza — który 


wie, a to. daje rękojmię, że na mistrzo” 
stwach w Krynicy, zajmie miejsce go- 


na torze robi dużo krzyku i zamiesza-; dńe mistrza, choćby sądząc z doskona= 


jeź- 


nia, wywijania kijem — zamiast 


dzić na łyżwach — goni i skacze — a 
sposobności 


majac czesto wiele do 


LHS pokonamy przez 


Rozgrywki hokejowe o mistrzostwo: 


Polski weszły już w fazę końcową. 

N dniu dzisiejszym drużyny Odpo- 
czywają a finały rozegrane zostaną dó- 
piero w niedzielę. Z turnieju definityw= 
(e yowana zostały Ogtisko i 
£. K. S 

Podkreślić jednak należy, że druży- 
na łódzka, która debiutowała w roku 
bieżącym w grach o mistrzostwo Polski 
trzymała się bardzo dzielnie. 

W dalszym ciagu rozgrywek turnie 
ju hokejowego o mistrzostwo Polski ró- 


lzegrano wczoraj w południe mecz mię- 


żywają w miarę ciała. oraz z każdej sy- |dzy lwowską Pogonią a wileńskiem o- 
tuacji wychodzą przeważnie zwycięsko. | gniskiem (Piątek). 


Umieją też — a to jest bardzo ważne 


Mecz zakończył się wynikiem remi- 


ódebrawszy krążek, szybko wyjechać |sowym 1:1 (1:0, 0:0, 0:1), 


naprzód, a że nie brak im dobrego.i sil- 
nego strzału często też 
swych kolegów z napadu, w zdobywa- 
niu bramek. Niestety Farkas, nie szaw- 
sze pamięta o grze fair. używając czę- 
sto niedozwolonych środków. 

Atak, to najsilniejsza część drużyny 
Sokoła. Tu na pierwszy plan wysuwa 
się plerwszorzędny technik Wolkowski, 


W. pierwszych minutach gry punkt 


wyręczają | dla Polonii uzyskuje Kuchar. Druga ter- |skiei uzyskał Rybicki. 


| 
Gru sporiowe o puhkar 


ic pi. Araqcztkciewicza w iirakcowie 


cja mimo ambitnej gry obu ataków upły 


(J.G) W turnieju gier sportowych w 


talent. który nagle w tym roku zabły* |sjatkówce i koszykówce, organizowa- 
snął. — którego w ubiegłym sezonie |nym przez WKS Wawel w Krakowie, 


nikt poważnie nie traktował. 


o pukar kpta Frączkiewicza, które to 


Niewątpliwie w tym roku, Wolkow- | rozgrywki są na ukończenie prowadzą 
ski włoży na siebie koszulkę reprezen- ZPA i YMCA równą ilością punk- 


tacyjną. Najważniejsze jego zalety to 
dobrze opanowana jazda, szybkość, do- 
skonala technika prowadzenia krążka i 
— może niezbyt silny — ale zato cel- 
ny strzał. Jest on wprawdzie indywi- 


tów. ; 
Cracovia bowiem. przegrała z YMCA 
w siatkówkę, YMCA zaś z Wisłą w ko- 
szykówkę. 
Daleko za niemi idą inne drużyny: 


dualistą — lecz w miarę potrzeby — | Wawel, Sokół, Wisła i Garbarnia. Wy- 
nie zapomina również o współpartne- niki ostatnich rozgrywek są następu- 


rach. A przy tem wszystkiem, ma 
piero 19 lat. Jego kolega z prawej stro- 
ny Kalman (pseudonim), ustępuje mu 
bodaj tylko w technice: zato nadrabia 
to szaloną ambieją i pracowitością. Po 
opanowaniu techniki i poprawie celno- 
ści strzału, — Kalman stanie się gra- 
czem więcej skuteczniejszym. 

Trzeci z ataku, ' lewoskrzydłowy 
Reyman — jest graczem, o szalenie 
szybkiej decvzii — wykorzystujący 


CEE Najlepszy w Sokole Głab. 


Program zimowych 


mistrzostw 
lekkoatietycznych Polski 
Tegoroczne zimowe mistrzostwa Pol- 


ski w lekkiej atletyce rozegrane zostaną |kowa nadal 


całkowicie w jdnym dniu, a mianowicie | 
5-go b. m. w Przemyślu. 

Program zawodów przewidije: kon- 
kurencje pań: 50 mtr. z płotkami, skok 
wdal i wzwyż, kula. 50 mtr. płaski; kon- 
kurencje panów: 50 mtr. płaski i z płot- 
kami. kula, skoki wdal. wzwyż i o tycz- 


ce, 3.000 mtr., sztafeta 3800 mtr. 
Punktacja zawodów: 5 — 3 — 1, 
sztafėtą podwójnie. Pierwsze cztery 


miejsca w każdej konkurencji datowane 
są nagrodami indywidualnemi, Klub któ- 
ry zdobędzie najwieksza liczhę punk- 
tów — uzyska naęqrodę P.Z.L.A. 


ashi 


ce: 

Koszykówka: 

WAWEL — GARBARNIA 32:11. 
| ma na niskim poziomie, zwłaszcza 
ze strony Garbarni. Wawel w słabym 
„składzie bez Eberhardta. Najlepszym z 
Wawelu Kraszntca. 

OKÓŁ — WISŁA 19:14. 
Wisła w zupełnie odmłodzonym 

jSkładzie grała nieźle. Sokół gra o wie- 
ile lepiej niż na poprzednich meczach. 


YMCA — GARBARNIA 16:12. 


Ping-pongowe mistrzostwa Krakowa 


W mistrzostwie pingpongowem Kra- 


isła po zwycięstwie odniesionym 
nad Samsonem 4:3. który w tym sa- 
mym dniu t. j. we czwartek 2 lutego — 
pokonał Makkabi 6:1. 
Oto szczegółowe wyńiki: 

WISŁA — SAMSON 4:3. 
Mianowski (W) — Topior (S) 21:11, 
:16. 

Kopf (W) — Buch (S) 21:10, 21:16. 
Herbst (W) — Gutek (S) 21:17. 21:17 
Szumilas (W) — Schmidt (S) 23:25, 
:19. 21:19. 
Gelbwachs (S) Kwolewski (W) 
21:11; 21:5, 


21 


U 


1 


- 


[ostatniej tercii miał nawet przewagę — 


Drużyna Garbarni za swoją grę niei nieckiej 26. 


bezapelacyjnie prowadzi | 22:20 


łego wyniku uzyskanego z wileńskim 
Ogniskiem 5:1. Zresztą zobaczymy co 
najbliżse dnie przyniosą. 

Zygmunt Chruściński, 


paz wł 40H 


we Polski 


£eśie w stosunku 1:0 


wa bezbramkowo. W trzeciej—gra się 
ożywia, Ognisko prze do wyrównania: 
W połowie tercii Godlewski Il zdoby- 
wa bramkę wyrównywującą. 

Gra ożywia się jeszcze więcej, ataki 
obu drużyn dążą do uzyskania zwycie= 
skiej bramki, ale wysilki ich rozbijają 
się na twardych obronach. 

Sędziował dobrze p. Sachs. Publicz- 
ności do 10u0. 

es 

W godzinach wieczornych rozegra- 
ny został mecz między Legią warszaw= 
ską a ŁKS-em. Po zaciętej walce zwy- 
ią Legia w stosunku 1:0 (0:0, 1:0, 
0:0 


ŁKS trzymał się bardzo dzielnie i w 
Jedyną bramkę dla drużyny Warszaw» 


Meczem kierował p. Sachs. 


zasługuje na pochwałę, — zaś niespor- 
towe zachowanie się. którego objawem 
było zupełnie nieuzasadnione zejście z 
boiska całej drużyny w 12 min. — za» 
sługuje na bezwzględną naganę. 
RACOVIA — A. Z. S. 34:13, 
Gra obu zespołów b. słaba. Najlep* 
szy stosunkowo Kopi i Skucha. 
CRACOVIA — SOKÓŁ 38:20. 
Gra interesująca na Średnim pozio- 
mie. W Cracovii najlepszy Skucha, w 
Sokole Delewski. 
WISŁA — WAWEL 30:23. 
Niespodziankę zrobiła Wisła, bijąc 
pewnie silny zespół Wawelu. Najlepszy 
ze zwycięzców, młody dobrze ' *zapo- 
wiadaijący się Terlecki i stary rutyniarz 


Wójcik. 
YMCA — A. Z. S. 49:14. 

YMCA o klasę lepszą od przeciwni- 
ka. Najlepszy z YMCI, Stok. Z AZS-u 
na wzmiankę zasługuje tylko Król. 

Zakończenie turnieju oraz gry fina* 
lowe odbędą się w dmu dzisiesjzpm w 
porze przedpoludniowej w krytej hali 
Ośrodka Wych. Fiz, przy ul. Źwierzy- 


Seiden (S) — Stefaniuk (W) 21:19, 


“Klein (S) —. Żak (W) 21:18, 21:14. 
SAMSON — MAKKABI 6G6:1- 
Topior (5) — Rozenzweig (M) 21:18, 


1:15. 
Hohberz (M) —Buch (S) 21:19, 21:18 
Gutek (S) — Schraf (M) 21:17. 21:17. 
Schmidt (S) — Rothman (M) 21:7. 


21:8. 

Gelbwachs (S) — Brandes (M) 22:20. 
14:21, 21:10. 

Seiden (S) — Steinbach (M) 19:21. 
24:22, 22:20. 

Klein (S) — Fürst (M) 23:21: 21:14. 
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3ONIA HENIE i KAROL SCHAFFER 
zdobyli ponownie tytuły mistrzów Eu- 
ropy w figurowe] jeździe na lodzie. 


Sport w Nowym Saczu 


SOKÓŁ II (KRAKÓW) — SOKÓŁ 
(N. SĄCZ) 4:1 (2:1. 2:0, 0:0): 

Z kolei zawitała do Nowego Sącza 
rezerwowa drużyna Sokoła krakowskie* 
go, która rozegrała na stadionie zimo- 
wym dwa spotkania z miejscowymi ze- 
społami. 

I tak w pierwszym dniu zwyciężył! 
goście bez wysiłku pokonali miejscowy 
Sokół w stosunku 4:1. aczkolwiek No- 
wosączanie prowadzili nawet 1:0. je- 
dnak w następnych tercjach ulegli więk- 
szej rutynie gości. Łupum bramkowym 
podzielili się, Żelski 2, Bezart i Perczak. 

W: drugim spotkaniu pokonał Sokół 
WKS 1 p s. p. w stosunku 1:0 (0:0, 1:0, 
0:0). Gra początkowo ospała: w drugiej 
itrzeciej tercji przybiera na ostrości. 
Jedyna bramka pada ze strzału Żel- 
skiego. Sędziował p. prof. Kozioł, bez 
zarzutu. 


Akademickie mistrzostwa 
świata w sportach zimowych 


We włoskiej mięjscowości Barde- 
necchja rozpoczęły się trzecie zimowe 
akademickie igrzyska o mistrzostwa 
świata, 

Zawody obesłane są przez przedsta- 
wicigli 14 państw, 

biegu zjazdowym na 28 klm. 
Pierwsze trzy miejsca zajęli włosj: 1) 
Orletti — 2:04,2 sek., 2) Guarnieri 2:23,8 
sek., 3) Cobjanchi 2:23,8 sek. 

W ogólnej klasyfikacji państw pro- 
wadzi Italja — 15 pkt. przed Anglią (3 
pkt.) i Szwajcarją — 2 pkt. 

W turnieju hokejowym — Węgry 
pokonały Italję 1:0, 


Chmielewski zaproszony 
na zawody bokserskie 

Najlepszy obecnie bokser polski ło- 
dzianin Chmielewski. który dzięki swym 
ostatnim sukcesom odniesionym w Szwe 
cji zyskał sobie już mir zagranicą, został 
zaproszony na międzynarodowy turniej 
do Finlandii. 

W czasie tego turnieju odbedzie się 
przeędewszystkiem walka rewanżowa 
między Chmielewskim a pokonanym 
przez niego w Sztokholmie finem Shirje- 
nem. 


Ogólnono!ski zjazd 
Makkabi 


IV Ogólnopolski ziazd Makkabi od- 
będzie się w dniach 25 i 26 b. m. 

Poza sprawami finansowemi į orga- 
nizacyjnemi zjazd zamie się termina- 
rzem żydnwskich zawodów mistrzow= 
skich w Polsce į sprawami wyszkolę= 
nia. 


Codzienna nowelka „Expressu" 


Dlaczęgoś fo uczynił? 


Była wzruszona... Żałobny kapelusz 
dodawał jej nawet uroku. 


— Dowiedziałam się o wszystkiem, 
Marku — mówiła — od jego przyjaciela 
Mój mąż długo chorował i przed dwo- 
ma miesiącami zakończył życie. Nie ro- 
zumiem dlaczegoś tak mu powiedział. 
Teraz, gdy się już pogodziłam z myślą. 
że om nie żyje. pragnę, byś mi wszystko 
wyjaśnił, 

— A więc słuchaj — rozpoczął. — 
Pewnego dnia, przed sześciu laty. gdy 
siedziałem z żoną przy śniadaniu, poko- 
jówka podała mi jakiś bilet wizytowy. 

„2 ko Wiktor Loth nic mi nie mó- 
wiło, 

— Nie znam go — powiedziałem. — 
Poproś tego pana do gabinetu. 

W gabinecie ujrzałem przystojnego, 
doskonale zbudowanego mężczyznę. 

— Moje nazwisko nic panu nie mówi, 
prawda? — rzekł do mnie, — Otóż je- 
stem drugim mężem pańskiej pierwszej 
żony. Pan chyba nawet nie wiedział. że 
Helena powtórnie wyszla zamąż. 

— Istotnie, nie wiedziałem. 

— Przewidywałem to. Pan się po- 
wtórnie ożenił, więc przestała pana zu- 
pełnie interesować. Jestem nawet z te- 
go powodu bardzo zadowolony, gdyż 
będziemy mogli szczerze pomówić. 

— Czem właściwie mogę panu słu- 
żyć? — przerwałem mu. 

— Zaraz wszystko wyjaśnię. Znam 
Helenę dopiero od ośmiu miesięcy, Od 
sześciu miesięcy stanowimy małżeń- 
stwo. To i dużo i bardzo mało. Będę 
z panem szczery, W ciągu tych sześciu 
miesięcy zdołałem już zauważyć: że 
prócz niej jest na świecie wiele innych: 
pociągających kobiet. Oczywiście, nie 
miałem zamiaru jej porzucić, ale popro- 
stu zatęskniłem za jakąś awanturką mi- 
łosną. 

— Ja panu z pewnością nie przeszko- 
dzę — roześmiałem się. 

— Przed tygodniem — ciągnął dalej 
— przypadkowo znalazłem w toalecie 
Heleny... rewolwer. Co pan na to? NI- 
gdy mie spodziewałem się czegoś po- 
dobnego. W mojej rodzinie, proszę pa- 
na ojciec często zdradzał matkę; ona 
cierpiała z tego powodu, ale oczywiście 
na tem się wszystko kończyło. A Hele- 
na miała rewolwer, To mnie mocno za- 
niepokoiło, Gdyby miało dojść do ja- 
kichś krwawych konfliktów, to oczywi- 
ście zrezygnowałbym ze wszystkich 
przelotnych romansików. 

Tego dnia jeszcze spytałem ją: 

— Poco właściwie zaopatrzyłaś się 
w rewolwer? 

— To pamiątka po moim ojcu? — od- 
powiedziała mi. — Zresztą człowiek się 
pewniej czuje gdy ma rewolwer. 

Ta odpowiedź bynajmniej nie wyjaś- 
nia sprawy. Właśnie dlatego przysze- 
dłem do pana. Przecież pan przez sześć 


lat mieszkał z nią pod jednym dachem, | jeszcze przejadą!.. Staćl.. Proszę stać!.. 
więc może mi pan wiele powiedzieć. Je-| Tu są bandyci, którzy chcą was zabić!.. 


śli Helena istotnie jest gwałtowna i mo- 
Że zrobić użytek z broni to zrezygnuję 
z wszelkich przelotnych romansów. Bę- 
dẹ naiwierniejszym małżonkiem bo 0- 
statecznie wole zrezygnować z innych 
niewiast, niż stracić Helenę. 

— Helena istotnie jest bardzo mści- 
wa i zazdrosna — odpowiedziałem mu 
po namyśle: — Nie radzę panu jej zdra- 
Ażąć. 

Na tem skończyliśmy rozmowę: 
Loth opuścił moje mieszkanie i więcej 
już u mnie nie był. 

Matek spojrzał na swą pierwszą Żo- 
nę, która bardzo uważnie słuchała jego 
opowieści. 

Wiem o tem wszystkiem — rzekła 
wreszcie Helena. — Powiedz mi teraz 
dlaczegoś go tak fałszywie informował. 
Przecież nigdy nie byłam zazdrosna» ani 
gwałtowna. 

— Wiem o tem — roześmiał się Ma- 
rek. — Ale widzisz moja druga żona 
jest okropnie zazdrosna. A ponieważ 
musiałem jej być wierny, więc chciałem 
mieć przynajmniej to zadowolenie, że 
innemu mężczyźnie również nie wolno 
ucaniać się za dziewczętami, 

Tłum. D. 
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EKS RESS 


j  FARFREGRAR 
PAT i PATACHOL 


Patachon: Ciekaw jestem co to za 
dną na próbę... Jak nam zasmakuje, to;książka... Tylko żeby nie była kuchar- 


Pat: Szalenie tanio!.. 25 groszy ca- Pat: Weźmiemy sobie 
ła książka!.. Dawno już nic nie czyta- 
łem... Trza byłoby kupić sobie taką 
książkę... 

Patachon: Ja nie lubię książek... Raz 
dostałem taką książką w łeb, to potem 
przez tydzień nie mogłem wrócić do 
zdrowia... | 


najpierw je- | 


więcej kupimy.. ska bo od takiej książki człowiek tyl- 
Patachon: Jeżeli już buchasz, to bu-:ko dostaje wilczy apetyt... 
chnij więcej... Pat: Głupit.. To jest najciekawsza 
książka na świecie!.. „Bandyci kolejo- 
wi w Ameryce“: Taką książkę czyta 
się z większem zainteresowaniem niż 
własny nekrolog! 


N N | 
7 
Y 
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Patachon: Czy-ś ty zwariował?.-. Ja 
tu właśnie czytam. że drugiego też za- 
bili}. Ja ci radzę po przyjacielsku: — 


Patachon: Aha!.. Już wiem!., Czyta- Patachon: Może zaczekamy na na- 
łem już raz o tem. jak bandyci napadli |stępny pociąg?.. Ja tu właśnie czytam, 
na pociąg i zrabowali cały wagon bry-, że jeden z bandytów dostał kulę w łeb 


lantów! i wyciągnął kopyta... „e zmykajmy ,.. 
Pat: Czekaj, ja mam dobrą myśl. Pat: Bo był frajer.. My się nie da-| Pat: Niema głupich!. Konduktorzy 
My też tak spróbujemy!. my!.. nie umieją wcale strzelać!.. Staćl.. Ręce 


do góry!.. 


l 


Patachon: No bardzo ładnie z ich Pat: Panie, paniel. Ostrożnie... Bo 
strony, że nas przynajmniej nie prze- |rewolwer, broń Boże. wystrzeli!., 
jechali... Ale co teraz będzie?.. Musimy Maszynista: Ja ci tu zaraz wystrze- 
chyba wstać... Co z ciebie za bandyta, 'lę, drabie wymaglowany! Będziesz mı 
do króćset psów -policyjnych?!. Oni]się w bandytów bawił, łaziku wymię- 
już idą; a ty sobie siedzisz spokoinie!.. |toszony!.. Ja cię nauczę rozumu. 
Trzeba coś robić! 

Pat; Bo ja wiem co?., Pierwszy raz 
w życiu jestem bandyta! 


Patachon: Krzyknij głośniej, bo nas 


Pat: Nie bój się.. wc się nam nie 
stanię... Oni się nas pewnie strasznie 
boją. 


———— 


Pat: Masz, łobuzie!., Masz z powro- 
tem twą książkę!.. Więcej już nie czy- 
tam żadnej książki!.. 

Zl z Księgarz: Co to?!.. Napad!!.. Moją 
Pat: Wszystkiemu winien ten księ- wiae książką wybijają mi oczy!!!.. Na 
pomoc! 


żeby to 
była książka kucharska... Nie mielibyś- 
my przynajmniej tak podsiniaczonych 


Patachon: Dlaczego-Ś nie strzelił?.. Patachon: Już wolałbym, 
Trzeba było strzelać!. Gdybym ja miał 
rewolwer: tobym ich... zbił na kwaśne 
jabłko! oc 

Pat: Dlaczego nie strzelałem?.. Bo 
usiadłeś na rewolwerze, tłuściochu 8, 27 Czekaj. ja mu się odpłacę!. 


zumiesz?.. Z czego miałem strzelać?.. 
Z palca?,. 
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